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Francja w oczekiwaniu nadzwyczajnych posunięć 


(Obst. wl) Leon Blumjnia ministerstw armii i zbrojeń — 


PARYŻ 
przedstawił na wczorajszym posie-|w mim. obrony, finansów i gospodar-|zaimują chwiłowo stanowisko wy-|rynku spadł raptownie z 380 na 320. 


dzeniu Zgromadzenia Narodowego —|ki — w min. finansów, 
swój socjalistyczny gabinet. Na 596|transportu è robót publicznych 
wszystkich głosów — za zgabinetem|w mim. robót publ., 
Bluma padło 580 głosów: 


odbudowy czekujące. 


min. zdrowia|ma wykonać. 
obejmuje również sprawy populacii.|czmi, działacze 


Partie polityczne i prasa partyjna|fania Blumowi 


Podkreśla się prowizo- 
ryczny charakter nowego rządu 
oraz pilne zadania, które rząd ten 
Politycy komunisty- 

MRP i publicyści 


Zgromadzenie zgotowało sędziwe-|4 Premier objął təkę min. spr. zagr. zaa partyj wstrzymują się od ko- 


mu premierowi gorącą owację. Przy PARYŻ (PAP). 
wejściu Bluma na salę — wszyscy 
członkowi: Zgromadzenia powstali 
z miejsce Ze strony przedstawicie- 
la partii komunistycznej, łak rów 

nież pozostałych ugrupowań poli- 
tycznych padły gorące zapewnienia 
o pelnym poparciu jego gabinetu 
i wyrazy uznania oraz wdzięczno- 
ści za wysiłek” podjęty dla ratowa- 
mia sytuacji wewnętrznej Francji. 


Leon Blum podkreślił, że za- 
mierza sprawować * rządy do chwili 
wyboru prezydenta republiki 


leżnych konserwatystów: 


NOWY JORK (PAP). 
czący amerykańskiego 
—|związków robotników 


Przewodni- 


sadniczych zmian: przestało istnieć|do waiki'o „zasadnicze pódnizsienie 
po wielu latach ministerstwo imfor-|ZA70bków bez zwyżki  cen* dla 


macji, zniesiono urząd wice-premie- AM tysięcy członków ZWIĘREW 


ta i ministra aprowizacji.  Fumkcjs| Murray przemawiał w Pittsburgu 
ich, powierzono podsekretarzom|na_ posiedzeniu sekretarzy związko- 
stany innych ministerstw. — Z 24jwych Murray oświadczył przy 
tek, pozostało w rządzie Bluma Yme że w Stanach Zjednoczonych 


i będzie 19 milionów _ bezrobotnych, 
= 17, ponieważ oprócz wymienio- jeśli produkcja spadnie do poziomu 
nych inowacji — dokonano połącze-|z 1940 roku. 

4 


Nasze Hlaqmowisko 


Generalne Zgromadzenie ONZ — parlament świata po 7-0 
tygodniowych obradach zakończył swoją pracę. Przez ten o- 
kres zostały zwatwion: sprawy. dotyczące ni» tylko spornych 
zagadnień granieznych, związanych z sytuacją tego czy inne- 
go kraju, ale — eo najważniejsze — sięgnięto do problemów o- 
gólnych, dotyczących wszystkich miłujących pokój naredów, 
do spraw związanych z losami całego świata. Z podjętych de- 
cyzji najdonioślejszą jest niewątpliwie rezolucja. przyjęta przez 
wszystkie narody, a dotycząca ograniczenia zbrojeń. Przewod- 
niczący ONZ w związku z tym stwierdził: „od czasu konferen- 
eji w San Franeisco na terenie międzynarodowym nia zdarzy 
ło się nie o podobnie wielkiej wadze“... Pełna inicjatywa w tym 
względzie Związku Radzieckiego została podtrzymana przez 
inne narody, pragnące pokojowej współpracy. 

Ten fakt budzi jednocześnie bardzo poważne nadzieje na 
przyszłość, Nie jest bowiem tajemnicą, że opinia świata, z uza- 
sadnionych zresztą powodów, wyrażała poważne wątpliwości 
odnośnie współpracy wielkich mocarstw. Antypokojowe wy- 
stąpienia Churchilla, koncepcja tworzenia bloku zachodniego 
— zmierzały w prostej linii do rozbicia współpracy światowej 
mocarstw, groziły widmem nowej rzezi światowej. 

My, Polacy, bodajże najwięcej ucierpieliśmy wskutek 0S 
tatniej wojny. I dlatego właśnie my — z największym niepo- 
kojem patrzyliśmy na działalność podżegaczy wojennych i naj- 
doniośniej wołaliśmy © pokój, o możliwości tworzenia szeześ- 
liwszego życia w nowej Polsce, To też, jeżeli dziś — sumując 
wyniki obrad generalnego zgromadzenia ONZ — możemy ucz- 
ciwie powiedzieć, że wbrew wszystkiengu zapanował w świecie 
duch współpracy i pokoju — to jest w niewątpliwie i czą- 
stka naszej skromnej zasługi. 

W niedługim czasie rozpoczną się rozmowy wielkich mo- 
carstw w sprawie przyszłości Niemiee. Dla nas, narodu, który 
od wieków zmuszony jest geograficzną sytuacją do sąsiedztwa 
z tym narodem, przesiąkniętym miiltaryzmem i żądzą zdobyczy 
wojennych — najgorętszym pragnieniem są takie decyzje, któ- 
reby raz na zawsze uwalniały nas od groźby germańskiej, J- 
żeli duch współpracy i pokoju będzie nadal towarzyszył decy- 
zjom miedzynarodowym, to wtedy i to zagadnienie będzie roz- 
wiązane po myśli naszych pragnień i interesów. 


Przeciwko rzą-| 
głosowało jedynie 16 nieza- 


Najszybciej zareagowała 
giełda paryska. 


czarna| miliardów franków, tj. 
Po udzieleniu zau-|liardów mniej niż w roku ubiegłym. 


.Podnieść zarobki — 


dolar na czarnym 


W kołach gospodarczych panuje 
przekonanie, że rząd Bluma przystą- 
pi do drastycznych zarządzeń ©- 
szczędnościowych, aby w ten spo- 
sób wzmocnić wartość franka. 
W nowym budżecie wydatki ma rok 
przyszły preliminowane są na 460 
o 190 mi- 


nie zwiększać cen! 


Murray domagał się  dokonania| 


„kongresu|ważnych zmian w amerykańskiej po- 
przemysło-|litycz gospodarczej, 
(W gabinecie jego zaszłb kilka za-|wych (CIQ) Filip Murray, wezwal!t)- podstawowej 


a mianowicie: 
zwyżki zarobków 
bez podwyższenia Cen; 2) nałóżonia 
wielkich podatków ‘na wojennych da 
robkiewiczów i spekulantów; 3) po 


Stanowcze żądania amerykańskich związkowców 


wrotu do zbiorowych układów po- 
między rządem i robotnikami oraz 
skutecznej kontroli rządu nad oso- 
bami, ciągnącymi zbytnie „zyski, w 
celu ochrony ludności ad” inflacyj- 
nego zwiększenia się kosztów utrzy- 
mania. 


Kto pomaga hitlerowcom? 


Kiery w państwuch skandynawskich 


SZTOKHOLM (PAP). Z Kopznha- 
gi donoszą, że dzięki ogłoszeniom, 
które ukazały się w pismach duń- 
skich, policja duńska natrafiła na 
skład rozgalęzień organizacji, dzia- 
łającej na terenie Europy północ- 
nej. Zadaniem tej organizacji jest 
udzielanie pomocy osobom, które 
pragną uciec spod kontroli władz 
sojuszniczych. 


Władza szwedzkie przyznają, że 
z obozu dla internowanych w po- 
ładniowej Szwecji, znikło szereg 


osób w sposób dotychczas niewy- 
jaśniony. Policja norweska podała 
do wiadomości; że w sposób tajem 


niczy zbiegł z obozu w- Elverum 
ńiejaki Karol Erwin Morio. 
Ucieczka Morio "była "swietnie 


zorganizowana dzięki pomocy z ze- 
wnątrz i do tzgo celu potrzebna 
była łódź, której poszukiwano w 
ogłoszeniach. Władze duńskie twier 
dzą, że ogłoszenia zaczęły się u- 
kazywać w pismach duńskich mniej 
więcej kilka miesięcy temm 


Poszukiwano łodzi o wyporności 
około 50 ton, w celu wynajęcia jej 
na podróż do Urugwaju! Władze 
przekonały się, że oferowano za 
wynajęcie łodzi przeszło 2 razy wię 
cej, niż wynosiła cena rynkowa. 
Ofiarowato mianowicie 2 tysiące 
iuntów szterlingów za doprowadze- 
nie łodzi do miejsca przeznaczenia. 
Kilka takich łodzi wyruszyło już 
w drogę. 


Istnieją podstawy, 
cząć, 
iast 
partia 


by przypusz- 
że działalność ta iinansowana 
przez Niemców. Szwedzka 
narodowo-socialistyczna jest 
podejrzana o udział w pomagania 
uciekinierom hitlerowskim. 
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Protes Fishera 


rozpoczęty! 
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LONDYN (PAF). 
tera donosi, że podczas debaty 
indyjskim zgromadzeniu 
cyjhyim w New Delhi 
rządu tymczasowego Pandit Nehru 
zaproponował, by zgromadzenie u- 
chwaliło rezolucję stwierdzającą, że 
wszystkie obszary Indii połączą się, 


aby utworzyć „niezależne suweren- 
ne państwo indyjskie". 


w 
konstytu- 
wicepremier 


Członek partii liberalnej dr 
kar wystąpił z wnioskiem, by 
sowanie nad Tezolucją zostało 
łożone do późniejszego 


Jaya- 
gio- 
od- 


Agencja Reu-|Wmosek ten 
1 sb 
przedstawiciela 


o © se 

indyjskie 

został poparty przez 

dr Abed 
byłoby 


uchwalenie w da- 
rezolucji nis 


„Dariasów“ 


kara, który zaznaczył, 
wielkim 


nej 


że 
błędęm 


chwili *orodośiaji 


cej nic o samorządzie prowincji 


muzułmańskiej. 


Dr Abedkar* wyraził przekonanie, | 
że przedstawiciele Muzułmanów od- 
mówią swej współpracy jeżeli pra- lf 
wa ich nie będą przez konstytucię|§ 
dostatacznie zagwarantowane. Ob- Í 
rady zgromadzenia zostały zawieszo 


terminu [ne do czwartku. 


SUwercnne 


P. P. S. 


to szczerość 


Zakłamanie było zaw- 
sze plagą atmosfery poli- 
tycznej w Polsce, Pamie- 
tamy je dobrze. Kłamstwo 
używane było jako system 
ibroń w ręku naszych 
przeciwników politycz. 
nych. Na kłamstwie budo- 
wali oni swoje nadzieje. 
Kłamstwem karmili otu- 
manionych i bezkrytycz- 
nych. Kłamstwo wreszcie 
zastępowało im programy 
i światopoglądy politycz- 
ne. 


My posługiwaliśmy się 
szczerością w naszej pra- 
cy i walce., Szczerość ce- 
chowała zawsze wielkich 
bojowników socjalizmu. 
I dzisiaj stać nas na szcze- 
rość. Musimy przemawiać 
szczerością swoich prze- 
konań, inaczej nie przemó 
wimy do nikogo. Szczeroś- 
cią trafimy do mas. Szeze- 
rze musimy wykładać 
nasz program. Nie ma w 
nim ani jednego kłam- 
stwa, czy oszustwa. Szcze- 
rze możemy powiedzieć, 
że esiągniecia Rządu Lu- 
dowego, w którym zasiada 
my od początku, są wiel- 
kie, tak jak szczerze mó- 
wimy, że do końea bndo- 
wy demokratycznej w Pol 
sce jeszcze jest daleko. 

Szczerze musimy mé- 
wić, że nie wszystko w Pol 
sce jest dobre, że trzeba 
stanąć w bloku sił twór- 
czych, współtworzyć, wpły 
wać, poprawiać, uspraw* 
niać, przebudowywać, i 
wzmacniać. Twórcze dzia- 
łanie może wyniknąć tyl- 
ko ze SZCZEREGO RA- 
OHUNKU SUMIENIA 1 
szczerej oceny bieżącej sy- 
tuacji. Naród musi mieć 
zgodną z prawda wiarę w 
uczciwy stosunek naszej 
Partii do rzeczywistości i 
Narodu. 


Naród Polski musi zro- 
zumieć, że bardziej niż o 
wszystko, chodzi nam o 
dożrzenie i przyjęcie twór- 
czej, demokratycznej, so- 
cjalistycznej postawy 
przez większeść Narodu. 
Że chcemy gruntownie 
przekonać ludzi do nasze- 
go programu, w którego 
każda litere sami głęboko 
i uczciwie wierzymy. 


To wszystko robi eo. 
dziennie Polska Partia 
Socjalistyczna, swoja po- 
stawą, linią polityczną, u* 
świadomieniem, które sze- 
rzy, wezwaniem, jakie rzu 
ca, werbunkiem, który 
przeprowadza. Każdy no. 
wy ezlonek PPS, to nowy 
głosieiel naszej prawdy. 
Nowy żelnierz naszej spra 
wy. Nowy, twórczy ele- 
ment w wielkim budow- 
nietwie zrehów Niepodleg- 
lej Rzeczypospolitej. 


PPS oddaje sowje 
swoich ludzi, doświadcze.- 
nia i autorytet służbie 
Państwu i Narodowi. Tm 
większe będą nasze kadry, 
tym większa świadomość* 
obywateli, tym szybszy 
rozwój naszej państwowoś 
ci, tym bliższa droga do 
dobrobytu i sprawiedli- 
wości spolecznej. 


siły, 


Dlatego 
PPS. 


wstępujemy do 
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Były „gubernator“ holeje... nad zniszczeniem Warsza 


wy 


Wraz ze swym sziabkem „czuje się niewinny“... 


WARSZAWA (PAP), 1% grudnia 
rb. Najwyższy Trybunał Narodowy 
rozpoczął osądzenie sprawy niemie. 
ckich przestępców wojennych w Poł 
sce, 

Tuż po 9.ej wprowadzają oskar- 
żonych, Zasiadają sztywno jak na 
komendę i czynią twarzami i wzro- 
kiem w prawo zwrot w kierunku 
wstępuje o godz, 9.30 komplet sądzą 
stępuje o godz. 9.30 komplet sądzą- 
cy w osobach: przewodniczącego 
Mieczysława Gunnera, sędziów: Sta 
nisława Rybczyńskiego, Maurycego 
Grudzińskiego, sędziego zapasowego 
Józefa Sepatego oraz ławników, po. 
słów do ERN Jerzego Domańskiego, 
Eugeniusza . Kenbrowskiego, Jana 
Nepomucena, Millera i Jodłowskie- 


go. Fotele prokuratorskie zajmują: 
Mieczysław Siewierski i Jerzy Sa. 
wieki. Naprzeciwko każdego oskar- 
żonego zasiadają obrońcy » urzędu: 
Antoni Chmurski, Jerzy Śliwowski, 
Marian Wagner i Zdzisław Węgliń. 
ski. 

„Otwieram posiedzenie Najwyż- 
szego Trybunału Narodowego dla 
osądzenia sprawy przeciw Ludwiko 
wi Fischerowi, Ludwikowi Leistowi, 
Józefowi Meisingerowi i Maxowi 
Daume, oskarżonych z dekretu z 
dnia 1 sierpnia 1944 o wymifrze 
kary dla faszystowsko „ hitlerow- 
skich  zbrodniarzy* — roziega sie 
wśród absołutnej ciszy poważny 
głos przewodniczącego, 


Alsi oskarżenia 


Prokuratura Najwyższego Trybu. 
neiu. Narodowego oskarża Ludwika 
Fischera, Ludwiką Leista, Józefa 
Z i Maxsa Daumego o to, 


1. brali udział w organizacji prze- 
stępnej pod nazwą niemieckiej na. 
rodowo - socjalistycznej partii robo. 
tniczej, która wytknęła, jako cel 
swej działalności poddania swemu 
władztwu innych narodów i Wpro- 
wadzenie ustroju narodowo - socja- 
listycznego w innych państwach 
Europy, przez pianowanie, organizo 
wanie i dokonanie; a) zbrodni prze. 
ciw pokojowi, a mianowicie prowa- 
dzenie zakazanych wojen napastni_ 
czych, b) zbrodni wojennych, a mia 
nowicie prowadzenie wojen meto- 
dami okrucieństwa, e) zbrodni prze. 
oiwko ludzkości, 

2. Przekraczając uprawnienia, 
przyznane władzy okupujacej kraj 
przeż obowiązujące przepisy prawa 
międzynarodowego (w szczególności 
art. art. 43, 46, 47, 50, 52, 55 i 56 


Konwencji Haskiej) i naruszając za 
sady prawa narodów oraz postulaty 
ludzkości i sumienia narodów i jego 
obywateli, 

W dalszym ciągu akt oskarżenia 
szczegółowo precyzuje zarzuty, ty- 
czące się poszczególych podszdnych 
obciążających osk. Fischera odpo. 
wiedzialnością m. in, za: 1) masos 
we, wielokrotne i połączone ze szcze 
gólnym  udręczeniem pozbawienie 
wolności wiełkiej ilości obywateli 
polskich, 2) pozbawienie życia około 
miliona obywateli polskich, 3) ni- 
szczenie dorobku kulturalnego naro. 
du polskiego, 4) zniszczenie niemal 
wszystkich budynków na terenie m. 
st, Warszawy, co miało miejsce już 


nie koniecznościami wojskowymi, 
lecz jedynie zemstą, 
Akt oskarżenia czyni Fischera 


również odpowiedzialnym za doko- 
nywanie systematycznego rabunku 
mienia prywatnego ludności dy. 
strykitu warszawskiego. 


Przemówienia prokuratorów 


Pierwszy zabiera głos prokurator 
Siewierski: „Czyny zarzucane wszy- 
stkim czterem oskarżonym dokony. 
wane były przez nich w ciągu 5 
lat i 4-ech miesięcy, długiej i cięż. 
kiej dla narwu polskiego okupacji 
Miara jakości i ilości zbrodni za. 
rzucanych jest tak bezprzykładną, 
żę musi mieć swój wływ na cało- 
"kształt postępowania dowodowego. 
Osobliwością tego procesu jest, że 
każdy niemal obywatel polski mógł 
by w tej sprawie występować jako 
świadek: każdy był świadkiem na. 
ocznym zbrodni dokonywanych 
przez okupanta i nie ma takiego 
któryby krzywdy nie doznał, 


Po zapowiedzi ogólnej co do ram 
postępowania dowodowego, prok, 
Siewierski poświęca słów parę za- 
gadnienienłu kwalifikacji prawnej. 
Statut międzynarodowy trybunału 
wojennego postanowił w art. 10 i 
innych śmiałą tezę, stanowiącą i. 


stotnie novum w dziedzinie prawa 
międzynarodowego karnego, miano- 
wicie odpowiedzialność karną całych 
organizacji przestępczych narodu 
niemieckiego. Odnośny przepis 
brzmi: „Jeżeli jakakolwiek organi. 
zacja zostanie uznaną przez trybu- 
nał za przestępczą. właściwa wła. 
dza krajowa ma prawo pociągnąć 
do odpowiedzłalności poszczególne 
osoby pod zarzititiem przynależności 


do arganizacji przed sądami krajo: | 


wymi, W takich sprawach przestęp» 
czych charakter organizacji będzie 
uważany za udowodniony i nie mo- 
że być podawany w wątpliwość”. 

Wyrok międzynarodowego trybua 
nału w Norymberdze określił, które 
to organizacje niemieckie są przestep 
czymi w rozumieniu prawa karnego. 
Ustawodawca polski ustalił, że za 
tego rodzaju organizacje przestępcze 
uważa się przede wszystkim: nie- 
miecką narodowo . socjalistyczną 
partię, sztafety ochronne, tajną po. 


Sami nie wiemy, co posiadamy... 


„Król gol 


licję państwową į służbę bezpieczeń 
stwa. 

Spośród czterech oskarżonych 
wszyscy nałeżeli do partii narodoa 
wo - socjalistycznej: jeden z nich 
był najwyższym dygnitarzem tej 
partii na dystrykt warszawski, dwaj 
byli wysokimi dygnitarzami oddzia. 
łów ochronnych, dwaj pozostali na- 
leżeli do SS. P 

Diatego precyzując oskarżenie już 
zawarte w akcie, prokuratura wnosi 
o uwględnienie tych kwalifikacji 
prawnych wytaczając zarzut nietyl. 
ko dokonywania zabójstw i znęcania 
się nad łudnością polską, ale ponad- 
to zarzut przynależności do niemiec 
kiej organizacji przestępczej, 

Po miowie prok. Siewierskiego i 
5.minutowej przerwie przewoódni- 
czący udziela głosu prok, Sawickie 
mu, Prok, Sawicki uzupełnia wy- 
wody swego przedmówcy uwagami 
natury ideologiczno „ prawnej, 


Po dziesięciominutowej przerwie 
przewodniczący zapytuje kolejno o- 
skarżonych, czy przyznają się do 
metryka im przestępstw. Oskar. 
żony Fischer oświadcza: nie, w żad 
nym punkcie. Oskarżony Leist: nie, 
w żadnej mierze, Oskarżony Meisin- 
ger: nie, penieważ tylko do 1940 r. 
był w Polsce. Oskarżony Daume 
również przeczy, albowiem tylko 5 
miesięcy był w Polsce. 

Skolei przewodniczący zapytuje, 
jezy oskarżeni pragną złożyć sądowi 
wyjaśnienia czy też uznają za wska 
zane złożyć je po przeprowadzeniu 
poszczególnych dowodów. Ponieważ 
oskarżeni pragną złożyć oświadcze. 
nia sąd zezwala prosząc jedynie o 
oświadczenia krótkie. 


„Dobre checi“ 
Fischeru 


Oskarżony Fischer powtarzając, 
iż w żadnym punkcie nie przyznaje 
się do winy pragnie oświadczyć, że 
obok surowości, której nie można 
było uniknąć miał miejsce cały sze- 
reg godnych przekleństwa zbrodni. 
Jeden z zarzutów oskarżenia do. 
|tknął go najbardziej — mianowicie, 
|że to on osobiście zniszczył War- 
jszawę. Przeciwnie „mnie tak samo 
| boleśnie dotknęło ono jak każdego 
jobywatelą Warszawy“ w tym miej. 
[sca na sali rozlega się głośny 
śmiech, Warszawa została zniszczo- 
|na przez $ŚS obergruppen friirhera 
|vom dem Bacha i SB brisąden fih- 
rera Deibla. Von dem Bach był 
również tym, który ludność zdolną 


do pracy, a uciekającą zamaknął do 
obozów koncentracyjnych. W dniach 
10—11 października 1944 r. oskar- 
żony nie był obecny w*Warszawie, 
był na urlopie, to też dokumenty z 
tego czasu pochodzące nie były dzie 
łem jego rąk, a jego zastępcy. 

Dalej oskarżony wywodzi, że jako 
gubernator nie posiadał władzy po. 
licyjnej i nie mógł policji udzielać 
dyrektyw, To tęż jego zdaniem, nie 
można tu mówić o totalnej odnpo- 
wiedzialności gubernatora. Obok gu, 
bernatora stała samodzielna admini- 
stracją wehrmachtu i policji. On 


sam jako urzędnik „reichu< podle. 
gal prawu urzędniczemu i dyrekty- 
wom przełożonych, Jako Niemiec 
podlegał ogólnym prawem wojen. 
nym, które każde uchybienie kara- 
ło w najcięższy sposób, W życiu 
prywatnym oskarżony rzekomo sta- 
starał się mieć zawsze na względzie 
zasadę ludzkości i łagodzić ostrość, 
której nie można było uniknąć, Je- 
dno z jego wystąpień w obronie ro. 
botników warszawskich w lipcu 
1944 r. wobec specjalnego pełnomo- 
chika Hitlera omal nie kosztowało 
go życia, 


Pozostali też „niewinni“ 


Z kolei składa oświadczenie o- 
skarżony Leist« Wywodzi, że zaj- 
mowal pozycję nic uieznaczącą w ad- 
ministracji. Nie był ani przedstawicie 
tem gubernatora, ani pełtomocnikiem 
jego. a tylko pełnomocnikiem szefa 
dystryktu dla miasta Warszawy: 


W tym charakterze miał za zadanie 
zorganizowanie pojedyńczych wy- 
działów w urzędach zarządu miasta 
I nic ponadto- 

Osk. Mejsinger, który składa ko- 
iejne oświadczenie, dowodzi, że 
nie-- był nigdy członkiem SS i pro- 
si o przesłuchanie biegłych co do 
niemieckiej policji. 


organizacji któ: 


przysiugiwał każdemu oficerowi po- 
licii | każdemu wyższeniu urzędni- 
kowi. Po drugie nie był nigdy dy” 
gnitarzem w partii. 

Oskarżony Daume podnosi jeszcze 
raz kwestię, że był w Warszawie 
tylko od 2 października 1939 do koń- 
cz marca 1940. Nie był komendan 
tem w tym czasie, posiadając tylko 
stanowisko oficera. Nie zajmował 
stanowiska politycznego. 


Przechodząc do najcięższego za- 
rzutu, skierowanego przeciw niemu 
w akcie oskarżenia — do wypadków 
w Wawrze, przeczy, jakoby należał 
do sądu doraźnego: 


rzy mogliby oświadczyć, że tytuł SS | 


Świadectw 


WARSZAWA (PAP). Na wstępie 
popołudniowej sesji przewodniczący 
ogłosił postanowienie trybunału, 
powzięte na posiedzeniu niejawnym, 
mocą którego tö postanowienia *do- 
puszczorty został dowód z przęsłu- 
chamia świadka generała SS von Dom 
Bacha. Trybunał zwróci się do mi- 
nisterstwa Sprawiedliwości o po- 
czynienie odpowiednich starań. aże- 
by w czasie jaki jest możliwy przed 
wyczerpaniem postępowania dowo- 
dowego — śwładek ten mógł stanąć 
przed trybunałem. 


Z kolei składa swoją opinię ble- 
gly proi- Suchodolski nakreślając 
w szerokim zarysie podstawy ideo- 
togii i filozofii hitlerowskich po 
czym przed sądem staje biegły 
proi. dr Lorentz, który przedsta- 
wia historię niszczenia kultury pol- 
skiej przez Niemców w okresie 
okupacji 


Akcia ta rozpoczęła się natych- 


Sprawa 


recka 


na Radzie Bezpieczeńsiwa 


NOWY JORK (PAP). Rada 
Bezpieczeństwa zebrała się w 
poniedzialek późnym wiczorem, 


ski przed brytyjskim sądem 


Angielskie MSZ odmawia Potockiemu praw suwerena 


Londyński; korespondent 
ko  „Aftonbladet* podaje: 


sterstwo spraw zagranicznych od-|Potockiemu, prawa do suwerenno-|czynszu najmu. 


dzienni- |mówiło w 
„Mimi-|poiskiemu pretendentowi do tronu (!))23 skargą z powodu nuieopłacan'a 


uróczystym oświadczeniu 


Czy też w ramach postanowień 


o międzynurodowym rozbrojeniu ? 


NOWY JORK (PAP). Kore- 
spondent „New York Times“ w 
Waszyngtonie komunikuje, że 
Stany Zjedn. domagają się od 
rządu filipińskiego udzielenia 
im 12 pierwszorzędnych baz 
morskich na Filipinach. Rząd fi 


Stany Zjednoczone przede- 
wszystkim pragną baz dla, ma- 
czmych oddziałów lotniczych, 


wywiadowczych i bombardują 
cych, a także garnizonów dla 
wojsk lądowych. 


ść. Deklarację wydano w związku 


Wchodzący w grę 
potomek najbardziej niebieskiej krwi 


w Furop'e, wniósł do sądu zaza- 
lenie, że wobec zdięcia 'ego pry- 
watnei chorągwi nie będzie płacił 


czynszu za mieszkanie. 


Potocki cświądczył ga rozprawiż 
że był polskim królem i żąda praw 
dyplomatycznych. Prokurator od- 
czytał orzeczenie ministerstwa 
spraw zagranicznych: „Nikt, nazy- 
wający Się hrabią Potockim, nie 
jest uznany przez rząd J. Kr. Mo- 


by kontynuować nad zażale' 
niem greckim. Delegat jugosło: 
wiański oświadcza, że twierdze: 
nie preiniera greckiego Tsalda- 
risa, dotyczące rzekomych incy: 
dentów granicznych w. północ: 
nej Grecji, stanowią złośliwe o- 
skarżenia oraz jaskrawy fałsz, 
W szczególności Tsaldaris, prag 
nac zaszkodzić Grecji, wypaczył 
treść deklaracji, złożonej przez 
marszałka Tito korespondento 
wi „New York Times“, 

Następnie zabrał głos posel 
albański w Jugosławii Kapo, 
również oświadczając, że oskac- 
żenia greckie są złośliwe i bez 
podstawne. Wymieniając 21 wy- 
padków pogwałcenia granicy 
albańskiej przez Greków, Kapo 
stwierdza, że nie ma powodów 
do przeprowadzania doqhodzeń 
na pograniczu północnym, lesz 
należy zbadać sytuację we- 
wnątrz samej Grecji, gdzie rząd 
'Tsaldar'sa prowadzi „polityką 
agresji i ekspansji imperialisty: 
cznej”, 

Jugosławia przedstąwią ponad 


o biegłych 


miast, z chwilą wejścia wojsk oku- 
pacyłjnych do Warszawy, — prowa 
dziły ją wszystkie czynniki niemiec 
kle, mie tylko specjalnie ku temu 
powołane organy. Jak twierdzi, 
prof. Lorentz — przygotowania w 
tym k aku czymone tuż były 
przez Niemców dużo wcześniej, a 
rozpoczęły sie jeszcze w 1933 ro- 
ku, -kiedy to powoiano specjalny 
instytut naukowy w Beriłnie (Ost- 
Iastitut). 


W toku zeznań biegłego, prokuras 
tor Sawicki przedkładą trybunało- 
wi dokument niemiecki, pochodzący 
od urzędnika dystryktu warszaw* 
skiego. Dokument ten określa Hnie 
postępowania w stosunku do tud- 
ności połskiej. Prosto I bez ogró- 
dek lest tam na wstępie powiedzia- 
ne; że żaden wrząd nlemięcki nie 
może w jakikolwiek bądź sposób 
popierać poisklego życia kulturalne- 
go. 


W dalszym ciągu składa zeznania 
biegły prof. Lorentz. Stwierdzo 
on, iż w okresie „okupacji w samej 
tylko Warszawie- władze okupacyj- 
ne zgładzity ok. 200 tys. twórców 
w różnych dziedzinach kuturalnych: 
Działo się to drogą bądź rozstrze” 
liwania, bądź też przesyłania do 
obozów. W ten sposób niszczono 
człowieka, tworzącego dobra kulte 
raine- W okresie okupacji na tere- 
nie dystrykty warszawskiego, zuisz 
czono 90 proc. stanu posiadania 
bibllotek oświatowych. W dziedzi” 
nię archiwum, na skutek świadome- 
go palenia po powstaniu (paździer- 
nik, Wstopad 1 grudzień 1944 r.), 
zostało zatraconych | spalonych 
4 miliony 700 tysięcy książek. 


W dalszym ciągu biegły ustala 
okoliczności. związane z planową 
wywózka polskich dóbr kulturalnych 
do Niemiec, ustalając, iż tylko nie- 
liczna część ich zdołano uratować, 
Jeżeli natomiast udało się uratować 
resztki dóbr kultury: znałdujaca się 
na terenie kralu, to tylko dlatego, 
że umożliwiła to miespodziewana 
icieczka Niemców: 


Po zeznaniach biegłego, prosi o 
głos oskarżony Fischer } w dłuż- 
szym wywodzłe usiłuje zbić posta- 


wione mu zarzuty, zasłanłajac silę 
rozkazami, które rzekomo nadeszły 
z Krakowa. Jeżeli chodzi o nisz 


czenie — Jak się wyraża — przed- 
miotów attystycznych, po kapitula- 
cii, to o faktach tych nie był zuneł- 
nie informowany. Stwierdza, iż w 
dziedzinie muzyki i teatr, na grun- 
cle warszawskim położył, zdaniem 


| 


7 pewnych źródeł amerykań- 1; z. srweremegó": 


lipiński uważa jednak rzekomo, 
że pewne szczegóły w projekcie 
amerykańskim są nie do przyje- 
eia. 


skich wyrażono przypuszczenie, 
Że umowa zostanie zawarta w 
ciągu pół roku 


Sąd orzekł, że hrabia ma się wy- 
prowadzić: è 


jego, DUŻE ZASŁUGI i niciednmokrot 
tie nawet wbrew rozkazom nadcho- 
dzącym z góry”, starał się. ażefy 
życie kulturalne w Warszawie nale- 
życie rozwijało się. 


to osobne memorandum, wyli 
czające 24 wypadki naruszenia 
granicy jugosłowiańskiej przez 
Grecję. 


Nr 348 (418) 


Nie ma 


Są pewne rzeczy, które — w 
obliczu wyborów warto stwier- 
dzić z całą szczerością. Warto 
dlatego, że zadaniem naszym 
jest przekonanie wyborców o 
słuszności naszych tez, które o- 
pracowane były przez podziem. 
ny jeszcze KRN, przez PKWN 
i konsekwentnie wykonywane 
przez Rząd Tymczasowy i Rząd 
Jedności Narodowej. 

Jedną z tych spraw, które 
chcielibyśmy z całą jasnością 
postawić przed oczyma wybor- 
ców, jest sprawa naszego stosun 
ku do ZSRR, sprawa trudna, 
dzięki narosłym od stuleci nie- 
chęciom w stosunku do Rosji 
carskiej. 


LOGICZNY WNIOSEK. 

Historia skazała nas na są- 
siedztwo dwóch potęg  teryto- 
rialnych, Niemiec i Rosji. Nie 
ma sposobu, aby sytuację tę 
zmienić, jej wiec logicznym wy- 
nikiem jest ułożenie sobie są- 
siedzkich stosunków tak, abyś- 
my mogli egzystować i rozwijać 
się politycznie, gospodarczo. 
społecznie i kulturalnie. 

Żelaznej kurtyny od zachodu 
i wschodn na naszych grani- 
cach zapuścić nie możemy. Nie 
możemy również być „przedmu- 
rzem obrotowym“ przeciwko 
Rosjanom i Niemcom. 


NAUKA PRZESZŁOŚCI. 

Słbi na wschodzie, w wiecz- 
nych lokalnych wojnach, słabi 
na zachodzie, permanentnie t- 
stępując przed zalewem niem- 
czyzny, nie potrafiliśmy się o- 
przeć, gdy na widownię weszła 
Rosja carska. Wykreślono nas 
z mapy Fmropy, Przez stulecie 
przeszło nie istniało państwo 
Polskie. 

Ale istnieli Polacy. Ci Pola- 
cy walczyli najsilniej z cara- 
tem. Faktem jest, że w tych 
walkach z caratem, a nie z Ro- 
sjanami, do polskich  rewolu- 
cjonistów rękę wyciągnęli, nie 
niemieccy. lecz rosyjscy właś- 
nie rewolucjoniści. I faktem 
jest. że Lenin właśnie pierwszy 
uznał prawo Polski do samoist- 
nienia i do niepodległego bytu, 
a niemiecka  socjaldemokracja 
wściekłym atakiem rzucała się 
na nasze granice, 


FINAŁ FLIRTÓW 
Z NIEMCAMI. 

Dwadzieścia pięć lat drugiej 
niepodległości dało nam nową 
porcję doświadczeń, W pokoju 
brzeskim ZSRR zaproponował 
nam traktat handlowy. Nie ra- 
tyfikowaliśmy gągmimo, że ple- 
jada polskich ekonomistów gło- 
siła jawnie jego konieczność. Z 
Niemcami, mimo chęci, nie mo- 
gliśmy na długą metę współżyć 
nawet na polu gospodarczym. 
Wojne celną przerwały dopie- 
ro polityczne flirty z hitleryz- 
mem, 


wyboru między Niemcami a Zw. Radzieckim ; 


ymowa faktów 


Doświadczenie i realna ocena stosunków na świecie przekonują 


Te flirty wtrąciły nas w ob- 
jęcia półiaszystowskie, dyktatu 
ry, w czeską awanturę i ostate- 
cznie w niewolę. A nawet u jej 
progu odrzuciliśmy wyciągnię- 
tą dłoń pomocną. Beck nie 
chciał interwencji Armii Ozer- 
wonej, Wolał uciec za granice, 
a Polskę zostawić swojemu lo- 
sowi pod okupacją Hitlera. 

WYBORU NIE MA. 

Wszystkie partie demokraty- 
czne w Polsce dały obecnie od- 
powiedź na pytanie z kim? Z 
Niemcami, czy z ZSRR? — z 
ZSRR! Bo to nie jest kwestia 
sentymentu, ale jest to nakaz 
historii. 


KURIER POPULARNY 


Nikt rozsądny w Polsce nie| chodnich, 
może domagać się antyrosyj- 
skiej polityki w oparciu © mi- 
raż trzeciej wojny, bo gdyby ta|g 
trzecia wojna wybuchła, była- 
by ona dla nas niczym innym, 
jak nowym starciem sie z ger- 
manizmem, zrown twarz w 
twarz, znown bez zaplecza przy. 
jaeielskiej armii, I nikt rozsąd- 
ny nie wyobraża sobie, że mo- 
że istnieć współpraca pomiędzy 
Polską, a Związkiem Radziec- 
kim, jeśli w Polsce' znajdą się u 
steru rządu jawni, lub zamasko 
wani przeciwnicy ZSRR, 

Bo wtedy stracilibyśmy jedyne 
go obrońcę naszych granie za- 


dla siebie Niemców. 
sunek do Związku Radzieckieg 
Ślanej koncepcji politycznej 


doświadczeń i realnego stosun 


twie i na Świecie całym. 
Rudolf Lessel. 


Plotka czy sensacja ? 


indie maja wusłąpić 


. z brytyjskieśo imperium 


LONDYN, (SAP)— Minister- 
stwo dla Indii informuje, że 
brak oficjalnego potwierdzenia 
raportów, że Pandit Nehru © 
świadezył, iż Indie ogłoszą w 
ciągu trzech dni swoje wystą- 
pienie z Brytyjskiego Impe- 
rium. Pogłoska taka mogła pow 
stać stąd, że za trzy dni zgro- 
madzenie narodowe odroczy się, 
czyli pozostało tylko 3 dni, w 
których niepodległość Indii mó- 
głaby być ogłoszona. 


Podkreślono, że taka decyzja 


zgromadzenia narodowego wy-lzebrany w Paryżu, postanowił 


Mimo ucbwały ONZ . 


Argentyna 


wysyłają posłów do Hiszpanii 


LONDYN, (SAP). — Według charge 
wiadomości, posiadanych z Ma- | mie. 


drytu przez „Daily Telegraph", 


rząd hiszpański wyraził zgodę| mość, że nowy ambasador Ar- 
na przybycie nowego przedsta-| gentyny uda się do Madrytu w 
ministra A.| najbliższą niedzielę, 

który przedtym pyt 


wiciela Irlandii, 
Beltona, 


maga zatwierdzenia brytyjskie- | sytuacja w Burmie domaga się 
takiego oświadczenia i że rezul- 


go parlamentu. 


obrońcę, z któregog 


te atakuje reakcyjna w dużej 
chcąca tym sposobem wygraćjobok 

Sytuacja jest jasna. Nasz sto- 
— to sprawa głęboko przemy-$ 
koncepcji wyrosłej na podłożnjnószący 


ku sił w najbliższym  sąsiedz-i 


Ambitna krew 


Pierwsze transporty wojsk aitder= 
sowskich wylądoway już w Kana- 


idzie. Zamiast do kraju, żołnierze 
udali się na dalszą tułaczkę. Na po- 
|niewierkę i wysługiwanie się innym. 
$W tym czasie, kiedy tak bardzo 


fpotrzebni są w domu, u siebie, we 
własnym państwie, Obrazki towa= 
rzyszące przyjazdowi Polaków do 


jKanady. świadczą o tym, jak daleko 
zaszli sanacyjmi przywódty, 
|wstrzymujący siłą, żołnierzy przed 
jpowrotem do domu. 

4 Na spotkanie przybyłych wyszli 
sympatyków _ Raczkiewicza, 
Wrównież przedstawiciele ukraińskich 
Wiaszystów.  Reakcjoniści polscy 1 
(ukraińscy, użyczają tam sobie wszeł 
dkiego, wzajemnego poparcia. 

U mas w kraju widzieliśmy jak za 


„Jchowywali się faszyści ukraińscy, 
przeważnie hitlerowskie 
mundury. Pamiętamy potworne 


dzbrodnie, dokonywane na kobietach i 
Sdzieciach polskich. mordowanych bez 
karnie. Faszystów ukraińskich wi- 
dzieliśmy wszędzie, gdzie lała się 
polska krew, 1 dzisiaj jeszcze wi- 
dzimry resztki tych zbrodniarzy, pod 
pałających stogi polskie napadają- 
cych na miasta i wsie naszych 
{wschodnich połaci kraju. Tam wita- 
ia żołnierzy polskich. Dlaczego? Ja- 
asne, łączy ich z przywódcami pof 
skiego korpusu wpólna nienawiść do 
Połski dzisłejszej. Witają ich z nie- 
t wdzięcznością. Przecież 
przys 
Aczynia się do zwolnienia dwóch ień- 
ców niemieckich, pracujacych u far 
Hmerów. To nieustanna sympatia far 


LONDYN, (SAP). — Podob-|tatem tego może być wysłaniejszystów ukraińskich do swoich daw- 


no rząd złożył oświadczenie w| misji do Burmy w podobnym ce 
Izbie Gmin w sprawie Burmy. |lu, w jakim wysłano misję ugo- 
Dobrze poinformowani w ko-| dową do Indii na początku bie-g 


łach rządowych utrzymują, że| żącego roku. 


m; 
= 


Misja Związków Zawodowych 


wyjeżdża do okupowanych Niemiec 


LONDYN, (ŞAP). — Komitet| wysłać misję do 4 stref okupa-g 


Wykonawczy Światowej Fede-| cyjnych w Niemczech, 


racji Związków Zawodowych, 


i Irlandia 


ków niemieckich. 
d'affaires w Sztokhol- 

wodowych ma odbyć 
Ta sama gazeta podaje wiado- 
ne jest, że na tym zjeździe nie 


deracji Zw. Zawodowych. 


Warszyc I towarzysze 


skazani zostali na karę śmierci 


W dniu wczorajszym Wojsko|Ciesielski Albin ps. „Montwił” |stąpień przeciwko Rządowi Je 


wy Sąd Rejonowy w Łodzi, po 
kilkudniowym procesie wydał 
wyrok w sprawie 12 oskarżo- 
nych, stanowiących sztab orga- 
nizacji „Konspiracyjne Wojsko 
Polskie“, 


Wyrokiem Sądu oskarżeni 
Sojczyński Stanisław ps. „War- 
szyć”, Blesiak Ksawery ps. 
„Albert“, Zelanowski Stanisław, 
Glapiński Henryk ps. „Klinga”, 


Oficerowie amerykańscy 


aresztowani za interesy czorno-giełdziarskie 


BERLIN, (SAP). — Amery- 
koński prokurator wojskowy, 
L.R. Prichard, oświadczył, że 
wniósł akt oskarżenia przeciw 
2 amerykańskim oficerom i jed- 
nemu cywilnemn obywatelowi 
amerykańskiemu. 

Oskarżeni prowadzili operacje 


czarnogiełdziarskie na olbrzy- 
mią skalę i w wielu krajach eu- 
ropejskich, Kupowali i sprzeda 
wali biżuterię, drogie kamienie, 
rad, obrazy, samochody, perfu- 
my i wiele innych artykułów. 
Obrót ich wynosił setki tysięcy 
dolarów, 


*. 


Knop Marian ps.  „Własow”,|ności Narodowej, 

Bobrowski Władysław ps. „Wik| Mniej obciążeni 
tor“, Bartolik Antoni ps. „Sza-|skazani zostali na 
ry“ zostali skazani na —Rarę|więzienie. 
śmierci, oraz konfiskatę mienia|tu 
na rzecz państwa, 


Zygmunt ps. „Doman“ na 15|dużo surowszą karę, jednak zo- 


lat więzienia, Kijak Czesław ps.jstały wzięte pod uwagę okoliczjj 
Romaszewski na 8 lat więzienia, |ności łagodzące, jak młody wieki 


Krzemiński Mieczysław 
„Wawer“ na 6 lat więzienia 
Zbierski Andrzej na jeden rokjjedynym synem staruszki. 
więzienia. 

W uzasadnieniu wyroku zo* 
stały podane motywy wymiaru 


ps.|oskarżonego, zasługi 


pierwszym rzędzie za usiłowa- 
nie obalenia obecnego _ ustroju|'ezorientowanych. 

Państwa, stworzenie nielegalnej Oskarżonyra przysługuje pra- 
organizacji, której celem byłojwo do skargi rewizyjnej do Naj 
wiązanie się z wrogimi dla Pol-|wyższego Sądu Wojskowego, 
ski agentami obcych państw dlajjak również prawo łaski, 
zorganizowania zbrojnych wy- „ (4) 


ş 


przyszły miesiąc i będzie roz-f 


Rada generalna związków za. 
zjazd w% 
czerweu w Pradze i spodziewa-Ę 


mieckie związki zawodowe 20-58 
staną przyjęte do Światowej Fe; 


djnać jakąkolwiek troskę o 


oskarżenił 
długoletnie; 
Student Uniwersyte-f 
i Poznańskiego — Łęski Zygi 
osk. Łęski|munt zasłużył zdaniem Sądu nal 


, 1 położonej 
iiw okresie okupacji i to, że jesti 


Ksiądz Krzemiński, któremuł 


guych panów dyktuie im słowa uzna” 
guia i życzliwości dła włóczęgów pol 
śskóch, niezdających sobie sprawy» 


czyjm Są narzędziem. 

Opieka nad przyjeżdżający mi 
strony Kanadyjczyków została zor« 
zamizowana fachowo i skutecznie. 
Za gorzki chleb emigracji į dobro- 
wolnego uchodźtwa, muszą zapłacić 
nie byle jaką cenę. Wszystko obli- 
jczone jest na to, by w jak najszyb- 
szym czasie zapommiełi kim są i do 
gkąd właściwie przynależą. Do tego 
celu służy wiele obmyślanych już 


Misja uda się do Niemiec naiz góry środków: Przede wszystkim 


juauka języka angielskiego. Po poł- 
jsku będą mogli rozmawiać po cichu 


patrywała warunki, na jakichńj między sobą. Tak jak w niewoli. 
niemieckie związki zawodowe 
mogłyby być przyjęte do Świa. 
towej Federaeji. Misja przepro- 
wadzi też przedwstępne rozmo-g 
wy z przedstawicielami związ-g 


Otwarty będzie dla nich dostęp 
do oświaty: Tak to się nazywa w 
jięzyku urzędowym. Praktyczitie ozna 
Hczać to będzie, skierowanie uwagi 
przyjeżdzających na dorobek oświa- 
jtowy obecgo narodu. O swoim trze 
gba zapomnieć. Kultura, oświata ro- 
dzima zostanie zastąpiona inną, pro- 
ces skanadyzowania będzie sie od- 
bywał systematycznie i planowo: 
Uwzględniono również rozrywki. 
jZołnierze polscy będą się nawet ba- 
wié podłag z góry ustalonych form. 
zwyczajów: 
glch własne tradycje, zwyczaje, upo- 
|dobania i zabawy podporządkowane 
zostaną miejscowym formom i na- 
J wykom, 

j Wszyscy będą trzymani zdala od 
kiakichkolwiek polskich organizacii i 
tym samym zmuszeni do obcowania 
jze środowiskami kanadyjskimi, aby 
jproces asymilacji odbywał się w 
jtempie przyśpieszonym. Z umysłów 
Wżolnierzy polskich pragnie się usStl- 
własny 
Bkraj. Pod pretekstem zaoszczędzenia 
jim zdartwień i kłopotów, przestawi 


t 
à 
rg 


RI wedle kanadyjskich 


jsię sposób ich myślenia na tory ka- 
nadyjskich zainteresowań. 

Jeden z dzienników kanadyjskich 
{napisat w związku z przyjazdem Po 
ilaków, że stanowią oni przymieszkę 


jaowej * AMBITNEJ KRWI, a należy 
jpamietać, że rasa brytyjska została 
rozwinięta i wzmocniona właśnie 
|przez nową krew z zewnątrz. Są 
ludzie wśród tych emigrantów, któ- 
rzy mimo wszystko posiadają świa 
jdomość tego, co z mimi się dzieje. 
jCzytają, dyskutują, zastanawają się, 
złorzeczą 1 pozrążają się w rozpa” 
jczy. Tęsknota do kraju rodzinnego 
i obserwacje ma miejscu robia swo- 
ie. Nadejdzie czas, w którym zro- 
izumiieją, że lepiej we własnym dos 
mu zjeść kawał suchego chleba, jak 
na obczyźnie opfywać w dostatki i 
p wzmacniać imme rasy.. 

Lepiej siły swe zużytkować dla 
dobra własnej Ojczyzny. rece za- 
przątnąć odbudową własnego krahe 
zamiast Ściskać dłonie ukraińskich 
faszystów, którzy sp!amili sie brato- 
4ójczymi mordami è wysługiwaniem 
sie odwiecznym wrogom polskości 
i postępie 
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W jak 


1 „lz 


zlikwidowane przez realizację nowego ustroju szkolnego 


obowiązku 
kształcenia zawodowego na po- 
ziomie średnim młodzieży od 15 
do 18 roku życia. Projektowany 
nowy ustrój szkolny przewidu- 


Przed paru tygodniami okól: 
nikami ministra Oświaty oraz 
ministra Przemysłu ustalone 
zostały zasady ścisłej współpra 
cy w dzledzinie szkól przemy» 
słowych, organizowanych i pro- 
wadzonych bezpośrednio przez 
przemysł, Okólniki te normują 
kompetencja Ministra: Oświaty 
w sprawie typu szkół, ich nstro 
ju i organizacji, ęelem zapobie- 
żenia niepożądanym rozbieżnoś. 
ciom w zakresie ogólnych norm 
ustrojowych szkolnictwa zawo» 
dowego, Dla przestrzeganią za- 
sad, wynikających z jednolitoś- 
ei ustroju szkolnictwa, minister 
Oświaty obejmuje i nad . tymi 
szkołami nadzór pedagogiczny. 


SZKOLNICTWO ZAWODO. 
WE W TRZYLETNIM PLA- 
NIĘ GOSPODARCZYM. 
Uchwulą Krajowej Rady Na- 
rodowej z dnia 21, 11, 1946 r. za- 
wiera w Narodowym Planie 
Gospodarczym wytyczne w spra 
wie szkolnictwa zawodowego. 
Zaprojektowana została naj. 
większa rozbrdowa szkolnictwa 
w zakresie przemysłowym, rze” 
mieślniczym i rolniczym, Szko- 
ły zawotowe innych kiernnków 
programowych będą również 
rozbuduwane jednak nie w tym 
tempie i rozmiarach. Opracowa 
ne materiały dostarczane są 
Centralnemnu Urzędowi Plano: 
wania. Prowizoryczne badania 
wykazały, że dla 14 działów 
przemysłu państwowego, zgru- 
powanych w Centralnych Zarzą 
dach Przemysłowych w okresie 
1947 — 1949 r. notrzeba nowego 
dopływu 197,487 robotników wy 
kwalifikowanych, 11,202 mi- 
strzów, 8.396 techników i 3,282 

inżynierów. 


TRUDNOŚCI SZKOLNICTWA 
ZAWODOWEGO, 

Jedno z największych niebez: 
pieczeństw, które grozi szkol 
nietwu — to odpływ sił nanczy» 
eielskich wskutek niskiego upo- 
sażenia, Poprawa bytu nauczy* 
cieli, pracowników administra- 
cji szkolnej, to pilny nakaz 
chwili, 

Dotychczasowy brak papieru 
dla druku podręczników zosta! 
w części przezwyciężony, ale go 
rzej przedstawia mię kwestia u- 
zyskanią drukarń. I dlatego też 
podręczniki drukowane są czę” 


sto przez długie miesiące, Do- 
tychczas zgłoszono około 200 
różnego rodzaju książek, jako 
podręczniki i pomoc naukową 
dla bibliotek szkolnych i dla 
nauczycieli. 


PROJEKTOWANA REFOR- 
MA SZKOLNICTWA 
ZAWODOWEGO. 
Jedną z zasadniczych cech 
projektowanego nowego ustro- 
ju szkolnictwa, poza przekszta|- 
ceniem szkoły powszechnej na 
8-klasową szkołę podstawową, 


Śmiały napad w biały dzień 


n 


RYBNIK, — Niezwykle śmia 
jego napadu rabunkowego do- 
konano w Rybniku w pobliżu 
huty „Silesia*, 

W godzinach 
wych krytycznego dnia 
hute „Silesia“ w Rybniku TI za- 
jechał samochód fabryczny, któ 
rym przywieziono około 7 milio 
nów złotych na wypłate zarob 


przedpołwdnio: 
przed 


ków robotników. Anto konwo- 
jowdne było przez dwóch uzbro- 
jonych strażników huty oraz 
jednego miliejanta. Ponad to 
autem jechali: kasjer huty i je: 
go zastępca, 

W chwili, gdy wóz stanął 
przed hutą, zza zakrętu  zaje- 
chalo drngie auto ciężarowe, 
z którego wyskoczyło 15 uzbro. 
jonych w antmaty i pistolety 
napastników, 

Pomiędzy bandytami a napad 
niętymi wywiązała się strzela- 
nina. Wobec przeważającej siły 
bandytów, strażnicy nie byli w 
stanie dłużej stawiąć oporn i zo 


przeznaczonycć 


KURIER POPULARNY 


m kicrusku sie ksziałcimy ? 
PEOS | z Ag 
e ulice” w nauce 


to wprowadzenie 


je następujące drogi kształce- 
nia młodzieży na poziomie śred» 
nim; 

1) dwu do czteroletnie szkoly 


| zawodowe, w których nauka te- 


oretyczną będzie się łączyć z 
praktyczną nauką zawodn w 
zakładach pracy, — gospodar. 
stwach rolnych lub w przyspo- 
sobieniu rolniczym, a dla dziew 


es 


stali rozbrojemi. W tym momen- 
cie kilku bandytów wskoczyło 
do samochodu hutniczego i por- 
wało pieniądze, przeznaczone 
na wypłatę dla robotników, w 
sumie okolo 7 milionów złotych. 

Korzystając z chwilowego za- 
mieszania, bandyci 


Wodeciąśi z MIE wieku 


odkryjo przępnń 


GDAŃSK, — Prace nad odbu 
dową Gdańska posuwają się sta 
le naprzód. Obecnie w budowie 
znajdują się dwa duże bloki 
mieszkaniowe, #jeden przy ul. 
Korzennej, drugi nad Radnnią 
— w okolicy starego Ratusza, 

W trakcie prac przy budowie 
fundamentów pod te gmachy 
natrafiono na dwie warstwy 
dobrze zachowanych pozosta- 
lości starego miasta Gdańska. 
Jedna z tych warstw pochodzi 
z XII stulecia, druga zaś zacho- 
wala sle z okresu słynnego po- 


„Eduńsk* 


zesinną wydobyte 
GDYNIA, (SAP). 


Niedawno u wejścia do basenu 
Prezydenta w porcie gdyńskim 
— natrafiono na wrak s/s! 
„Gdańsk“, a nieco dalej na g/s 


„Jadwiga“. Oba statki przed 
wojną utrzymywały żeglugę 


przybrzeżną. Zostaną one w cią| 


Teatr dla wszystkich „Gong" 


„Da nina 


Skecz, monolog, recytacja, ploset=| skiego w 
przy-| Dymszę, Szwajcera i Bolkowskiego 


ka i taniec, z drobniejszymi 


budówkami w rodzaju wstępu, pro-|w „stylowych“ 
logu czy finału — oto stałe składni-| aktorów „ochotniczego“ teatru stra- 
programów „Gongu”. żackiego na prowincji. 


ki formalne 


Skłądnikami treści być mała: dow-| 


cip, humor, satyra, „akcent społecz- 
ny”, łezka i- groza. Wsżystko to 
tastrygułe sle mmej lub więcej udat 
ną konieransierką, lecz, że ta ostat- 
nia nie posada w „Gongu“ stałej 
obsady, dlatego udatna bywa malej 


niż więcej.  Każdorazowa wartość 
programu zależy więc od treści 
„składnitów'. 


Z czterech zaprezentowanych nam 
ostatnio skeczów — „Izabella i Pysz” 
czek“ zaprawiona jest „akcentem 
spoteeznym", „Koniec rodu . Ordy- 
nackich” — dowcipem cyrkowym 
„S. O. $" — akcesoriami technicz- 
nymi i „grozą, „Jubileusz Mistrza” 
złośliwościa 1 aluzjami osobistymi. 

Najwięcei śmieją stę ludzie :z 
„Końca Ordynatów*, gdzie pokazułą 
Gięrasieńskiezo w roli dziewicy z 
rozpuszczonymi warkoczami, Dar- 


humoru“ 


roli starej arystokratki, 


kostiumach, Jako 


Zofia Wilczyńska * Ewa Karska 
grają z powodzeniem w skeczu „Iza 
bolls- i Pyszczek”. Pierwszą jest 
„taką Pyszczek, która, choć z pro 
iesji sprzedaje się na ulicy, jednak 
„lest zawsze za  sprawledliwością”, 
druga — gra damę „ślubną, która 
stara się o rozwód z mężem, z przy- 
czyny, że ten jest finansowo Skra» 
chany: Morał stąd oczywiście 
jak na dłoni! 


Wszystkie skecze są pióra Stani- 
sława Chrzanowskiego, z wyjątkiem 
„Końca rodu Ordynackich", którego 
autorem jest  Kazumierz Wroczyń- 
skl. 

Dalszy ciąg „humoru“ reprezentus 
ja Romuald  Gierasieński | Jerzy 
Darski w dwóch „monolozgach — Fi- 
lozof z batem“ (Dr Krówki) i „Kmło 
tek" (]. Darskiego i Dr. Krówki). 
Monolog — to bezkonkurencyjna do- 


i „Jadwiga“ 


z ng morskiego 


wyremontowane na naszych 
stoczniach. Statki te zostały za- 
topione w 1939 r, przez bombow 
ce niemieckie. Na 
statku „Gdańsk" zginął 
czas dyrektor Szkoły Morskiej 
kpt. wielkiej żeglugi Kosko, 


mena Qierasieńskiego, na której wye|soła Platka”. 


jego sława: „Filozof z ba- 
— to łódzki dorożkarz, nicu- 


rosta 
tem“ 


lący w sposób pozornie dobrodusz” 


ny sprawy swego rodzinnego miasta, 
nie nie oszczędzalący zresztą nikogo 
i niczego, co tylko podpadnie pod 
reliektor jego _ dorożkarskoillazo- 
ftcznej obserwacji: 

Jerzy Darski, dobrze ucharaktery 
zowaiy na  „Kkmłotką*, wygłasza 


swa koncepty wsiowe z właściwym, 


sbie charakterystycznym zacięcięm. 

Ewie Karskiej ogromnie do twa- 
rzy w krótkiej sukience małęj dziew 
czynki, odczytułacej i komentującej 


list do św. Mikołaja (pióra T. Chrzaj nurzyńska". 


nowskiego). Zola Wilczyńska raz 
jeszcze, choć na sposób sentymen- 
talno - liryczny:  recytuje drugi 
„akcent społeczny” programew w 
wierszu T- Chrzgnowskięgo „Jaśka“ 
Robi to zręsztą, jak zawsze, bardzo 
łednie. j 

Adoli Dymsza doskonały w 
swoim repertuarze, marnuje sle iod- 


nak w „Gongu“, nie ma bowiem w|Wanego, na podstawie tego, co tym 
tym programie, Jak zresztą i w po-| razem słyszałem i widzłałem. 


przednich, właściwego  ułścia dla 


swego talentu. Aktor został. ale za-|Frasiakowł 
hrakło piór, piszących na miare le-|towniejsza z nich — do „Jaśki“ (wi| możliwości. 


go talentu. 
Piosenkę reprezentuję chór 
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7 mik zł. 


h na wyplate dla rokoiników 


wsiedli z| tychmiastowy pościg. 


pokładzie | Istniejece przy fabryce 
wów-| Kobiet” 


„We-lteatralna w skeczu „Jubileusz Mi- 
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Węgiel na kurtki 

Wydział Aprowizacji i Handlu 
-Zarzadu Miejskiego w Łodzi podaje 
do wiadomości, że składy weglowe 
włączone do miejskiej sieci roz- 
dzielczej od dńnią 21 grudnia 1946 
roku posiadaczom kart węglowych 
sprzedawać będą węgiel w cenie 
112 zł. za 100 kg. i koks w cenie 
149 zł, za 100 kg, 

Na odcinek Nr 4 150 kg. węgla i 
na odcinek Nr 5 50 kg. koksu, 


cząt również w gospodarstwie| Termin realizacji odcinków Nr 
domowym; Nr 4 i 5 upływa z dniem 20 stycz- 
2) dwu lub trzyletnie szkoły |nia 1947 roku, 


Jednocześnie przestrzega się tych 
posiadaczy kart węglowych, którzy 
nie będą zakupywali koksu, by od- 
cinków Nr 5 nie oddawali na skła- 
dach detalicznych, 


Dni ciostkowe i bezmięsne 
w okresie świqtecznym 


zawodowe z nauką w warszta- 
tach szkolnych, gospodar- 
stwach lub pracowniach; 

3) licea zawodowe; 

4) licea ogólnokształcące, 

Jak widać, w nowym ustroju 
przewiduje się calkowitą likwi- 


dację tzw. ślepych ulie, które w Wydział Aprowlzacji i Handlu 
dawnych ustrojach szkolnych |zarządu Miejskiego w Łodzi na 
zamykały drogę do dalszego podstawie zarządzenia Minister- 


stwą Aprowizacji i Handlu podaje 
do wiadomości, że w. okresie świą- 
tecznym oprócz ustalonych dotych= 
czas dni ciastkowych, obrót wyro” 
bami cukierniczymi dozwolony jest 
w dniach 24, 25, 26 131 grudnia 
1946 roku, 


kształcenia się młodzieży, 


+ 


Wydział Aprowizacji i Handlu 
Zarządu Miejskiego w Łodzi poda- 
je do wiadomości, że stosownie do 
zarządzenia Ministra Aprowizacji i 
Handlu z dnia 9 grudnia 1946 roku 
w. sprawie zmiany dni bezmięs- 
nych w okresie od 23.12, 1946 r, do 
5.1. 1047 r. — w przedsiębiorstwach 
gastronomicznych, gospodnich i ste 
łówkach obowiązują następujące 
dnt tygodnia, jako bezmięsne: 

w I tygodniu od 28.12. 46 r. do 
29.12. 46 r. poniedziałek 28 grudnia 
wtorek 24 grudnia i piątek 27 gru- 
dnia, 

w II tygodniu od 30,12, 46 r. do 
5.1. 47 r. poniedziałek 40 grudnia, 
czwartek 2 stycznia i piątek 3 sty" 


| powrotem do: samochodu i odje- 
chali w nieznanym kierunku. 
W walce z bandytami zginął 
zastępca kasjera, Franciszek 
Kirsek, a kasjer huty, Spiewek 
Eryk, został ranny w rękę 
Za bandytami wszczęto na- 


caia, 
i v W innych dniach tych tygodni 
kowo w Gdańsku obrót mięsem i jego przetworami 


w wyżej wymienionych przedsię- 
biorstwach jest dozwolony, 

W sklepach żywnościowych, rzeź 
niczych, wędliniarskich sprzedaż 
mięsa jest dozwolona: 

w I tygodniu od 23,12. 46 r. do 
29.12, 46 r. poniedziałek 23 grud- 
nia, wtorek 24 grudnia i sobota 28 
grudnia, A 

w II tygodniu od 30,12, 46 r, do 
5,1, 47 r, wtorek 31 grudnia, piątek 
3 stycznia i sobota 4 stycznia, | 


żaru Gdańska z rokn 1440, któ. 
ry zniszczył wówczas większą 
część miasta. 

Poza tym odkopano również 
doskonale zachowaną sieć wodo 
ciągową z XIT wieku, skonstru- 
owaną z tdrążomych pni drzew- 
nych. Osobliwę tę rury wodo- 
|ciągowe wzbogacą w przyszłoś- 
ci mnzeum Gdańskie. 


Wspólnym wysiłkiem 


ówiazdia dla dzieci 


W Państwowych Zakładach Prze- uświetnił tę uroczystość nrodukcia- 
mysłu Dzięwiarskiegó Nr 2 przy ul. | mi artystycznymi. jak śpiew, tańce 
Al, Kościuszki 23725 w miedzielę, dnia | itp. Okolicznościowe przemówienie 
15 grudnią br, odbyła się „Gwiazdka | wygłosiła przedstawicielka Zw. Zaw. 
dla dzieci”. ob, Piwowarska, Wszystkie dzieci 

Dyrekcją i Rada Zakładowa oraz ja było ich 240, otrzymały paczki ze 


(St. M.) —|gu stycznia 1947 r. wydobyte i|wyłoniony Komitet wie szczędził| tru | słodyczami, a najmłodsi również za” 


du i wysiłku aby impreza wypadła | bawki.. 

iak nailepiej. i Zostały ząproszone i obdarowane 
Młodsi pracownicy Zakładu wysta- |na równi z innymi dziećmi pracow- 

wili obraz sceniczny pt, „Król Herod“ |ników, pięcioro dzieci sierot, po by” 

koło „Ligi jlvch węźniach poltycznych. Na za- 

C zajęło się  wyprodukowa” |kończens wszystke dzieci otrzymały 
niem zabawek dia naimłodszych |podwieczorek, składający się z ka” 

dzieci pracowników. Zespół mczennie|kao i ciastek, 

z pobliskiego gimmazium Pętkowskiej 


z z O 


Zdaje się jednak, żejstrza*, no i — szkapa z  dorożką, 
„Marzenia arabskie“ (Dr. Krówki), namalowana „en face“ do monoło- 
które słyszeliśmy po raz plerwszy,|gu „Filozof z batem”, 
nie bardzo wzbogacą jego repertuar.| T: Markowski zaprodukował nam 
Lepsze są dwie inne piosenki, które! melodyjną „Piosenkę, jak Ty, w 
zresztą słyszeliśmy już parę  razy|wykonanłu FH. <$zwajcera, a wspól- 
poprzednio, w wykonąuiu tego ze-|nie z M. Suchockim reprezentują 
społu. muzyke przy dwóch iortepianach. 
Henryka Szwajeera wolimy fako; Najlepszym konceptem „Gongu“ 
śpiewaka w zespole, niż jako  pio-|jest to, że potrafił on pożywić się 
|senkarza - soliste. nawet na — dauinie!, odcinając z 


Pe PABLEŃ A niej kupon na tytuł ostatniej swej 
Alicja Pn g PEAD myta premiery. Program rzeczywiście na- 
i gracją tańczy „Kujawiaczka', pave prez ważna (0 zacz 

r Z tem» u 
mniej irapulaco wypada „Groteska! ść bawi się’ tam dość pacz 
Pierwszą transzę „Daniny humoru“ 
spłaca „Gong“, zgodnie z zapowie- 
dzią. 

Nie chciałbym psuć „Gongowi* 
teresu i wszęzynać dyskusji na 
temat, czy tego rodzaju tęatr jest 
nam w Łodzi pottzebny. Ile razy 
tum bywam (zdarza się to raz na 
program) mam możność zauważyć, 
że „Gong* nie cierpi na brak frek- 
wencji. Sądzę, że do lżejszej rozryw 
ki wszyscy małą prawo. Usprzwied- 
Pochwała należy się Stanisławowi|Hiwiałoby to racje bytu tego teatru. 
za dekoracje. Naieiek- który zresztą. w granicach swych 
stąra się pracować 


Z nowych sił poznaliśmy Zygmun- 
ta Morawskiego, który zapoczątko- 
wał konieransjerkę, zgubiwszy, ją 
potem gdzieś w trakcie przebierama | ;,, 
się do „następnego numeru“, stali 
artyści „Gongu* produkują się bo- 
wiem 4—5 razy w ciągu jednego 
programu: O jego możliwościach 
trudno mi powiedzieć coś zdecydo” 


dok miasta) zabawna — widownia| uczciwie. 


St Woyna - Gwilaździński 


. 


Nr 348 (418) 


30 nowych nagród w naszym konkursie 


Dary »Kuriera 


qniejątywa naszego wydawni- 
ctwa, mająca na celu przyjście 
z konkretną pomocą Czytelni- 
kom „Kuriera Popularnego“ w 
związku ze zbliżającymi się świę 
tami w formie hezpłatnego roz- 
dawnictwa wartościowych 
czek żywnościowych, spotkała 
się tak w Łodzi jak i na prowin 
cji z dużym zainteresowaniem, 
W ciągu ostatnich trzech tygo- 
dni ciągle byliśmy interpelowa- e 
ni na temat szczegółów i warun| naszych paczek, Ci, którzy już 
ków naszego niezwykłego kon: dokładnie nie pamiętają, 4 ZaCie 
kursu, ze względu na swą pro-| kawieniem dowiadują się od 
stote dostępnego zresztą dlaj5wych sąsiadów, że każda z 20 
wszystkich. Setki listów, jakiej paczek mieści w sobie 5 kg. mą- 
napłynęły do naszej redakcji, kl pszennej, 1 kg masła, 1 kg 
zawierały miłe dla nag słowa u-|5malcn wieprzowego, 1 kg klel- 
znania dla naszej Akcji Świąte: | Vasy, 1 kg cukru, 2 pudełka sar 
cznej, 

Nie sposób jest przytaczać 
wszystkich wypowiedzi, z pełnej 
teczki głosów naszych Czytelni 
ków wyjmujemy list ob, Jadwi- 
gi Niewiarówny, studentki U- 
niwersytetu Łódzkiego, która pi 
sze: 


brycznych stoją biuraliści, stu- 
denci i uczniowie, Jednocześnie 
zaś poczta przynosi sterty lis- 
tów z kuponami od zamiejsco- 
wych Czytelników, biorących u- 
dział w konkursie, 


CO ZAWIERA PACZKA? 
Przysłychujemy sie przez 
chwilę rozmowom, prowadzonym 


— tematem ich jest zawartość 


A sad. R, „powiatu. Na Zjazd przybyły delega- 
Row, akoh Eurien Pope jo" ko, Todiąle Gatesa 
ATRO y ocenie Z pun=-|Sjerpowa i szeregu innych gmin, 
tu widzenia społecznego, Daje|żywienie zapanowało w całym mie- 
ona każdemu szanse zdobycia ście, ulicami przeciągały chłopskie 
wartościowej paczki, która ze- wozy i samochody wiozące delega- 


-|tów. W kilka minut po 10-tej sala 
trzę troskę z twarzy i pozwoli|kina wypełniona była po brzegi pu- 


"przeżyć miło i z pełnym żołądy |blicznością. Na czerwienią es wia 
zi, iet: "> Tarodze-| wanej scenie zajął miejsce chór Q. 
kiem święta Bożego Nar M. TUR. który odśpiewał „Czerwo- 
nia, | _ ny Sztandar”, po czym otwarcia 
Obecny i poprzedni” konkurs|Zjazdu dokonał tow. Baraniak prze- 
„Kuriera Popularnego" (wyna- PES Pe EEA T OE 
{ 1 L CY MB 1 FI 
gradzanie biletów tramwajo" | stronnictwa Demokratycznego bur- 
wych) zasługnie na pełne nzna-|mistrz, starosta i przewodniczący 
nie społeczeństwa, — Redakcji Pow. Rady Narodowej. 
„Kuriera Papularnego* życzęj Dłuższy posera t ton ioga 
SEA 3 o Tron |"izacyjny wygłosił tow. Henryk Wa- 
dalszych dobrych pomysłów kon |chowicz. Już samo  zjawienie się 
kursowych, wspomagających do mówcy na trybunie wywołało burzę 
raźnie spoleczeństwo, a sobie OMASOW. Fiora kiwi gp wyja 
b Ee baies „|uezuć braci chłopskiej dla idei g0- 
wylosow ania paczki świątecz cjalistycznej i jej bojowników. 
nej, która umożliwi mi oraz Ko |vyśród częstych oklasków tow. Wa- 
leżankom przyjemne spędzenie |chowicz mówił o zbliżających się wy- 


świąt”. borach, zadaniach akty wu perina 
> go, o roli PPS, w dzisiejszej sytuacji, 
NIEBYWAŁY TŁOK W AD- problemach polityki zagranicznej 


MINISTRA CJI oraz sprawach organizacyjnych, Po 

Już od poniedzialku w myśl przemówieniu przyjęta została rezo- 
naszych wazwań Czytelnicy roz 
poczeali składanie w administra- 
cji kuponów wraz z wypełnio- 
nymi kartami ewidencyjnymi, ] WA. 
Aczkolwiek spodziewaliśmy się| Z ramienia Wojewódzkiego Ko- 
masowego udziału w konkursie, mitetu Polskiej Partii Socjalistycz= 
jednakże już pierwsze dwa dni |nej zostali delegowani na zebrania; 
przekonały nas, że w oblicze-|_ W Kole przy Zarządzie Nierucho- 


` Ą > 1, ,|Mości, ul, Piotrkowska 100, w dniu 
niach swych się nieco pomyliliś|1g bm, o godz. 18-ej tow. Stacho» 
my. 


Napływ: składających ku*|wiak Adam; 

ielki, ż sztądt” 
pony był tak wielki, że do wy-| w Kole przy f, „Halbersz f 
łącznego załatwiania ich mu- ul. Al, l-go Maja „Płoć SE 18 h, 
ial À DE a ecjalnię m, o godz, 15,30 — tow, Głowac 
siały się poświecić specja Julian; 
dwie nasze urzedniczki, W ciągu| w Kole przy Atelier „Film Pol- 
dwu tylko dni przez biuro admi. skl, ul. ge koje ay dpa 
nistracji przewinęły się tysiące | a-Gwiaádziski o o Toya 
osób, a sprawnie posuwający się 
naprzód ogonek sięgał aż na t: 
lice, 


ZWIĘKSZONA LICZBA NA- Z 
| GRÓD 

W tej sytuacji wydawnictwo 
nasze musiało powiększyć liez- 
bę przewidzianych nagród. Nie- 
jeden też składający kupony po 
cieszył się wiadomością, że W 
wyniku owania POWIADA ga godz, 18-ej odbędzie się ogólne ze» 
datkowo jeszcze rozdzielone W |pranie członków wszystkich kół fab 
formie nagród pocieszenia 30 no |rycznych oraz członków kół dzielni. 
wych paczek, zawierających rów |cowych, pracujących w fabrykach. 
nież produkty żywnościowe, Obecność wszystkich obowiązkowa. 

Gdy na chwilę wpadamy do 
przepełnionego lokalu admini- 
stracji, mamy możność przeko- Dała 18b a GAZ w i 
nać się, jak bardzo nasz „Popu- |jokalu przy ul, Wigury 4/6, odbędzie 
larniak* jest wśród *mieszkań-|się zebranie sekcji wychowania so 
ców Łodzi popularny. Wśród |cjalistycznego. Na porządku dzien 


zuji 3 ; +3,;_ |nym referat tow. Pytkewskiego na 
wyczekujących w kolejce widzi temat: „Marksistowska teoria war 


my ludzi z najrozmaitszych Śro- tości, Obecność członków obowiąz 
dowisk — obok robotników fa-lkowa, sympatycy mile widziani, 


Dziś w sali Domu Centralnego 
OMTUR, przy ul, Kopernika 8, o 


ZEBRANIE w ZNMS 


przez składających. Naturalnie| 


KURIER POPULARNY 


Popu 


dynek, 1 litr wódki monopolo- 
wej, 100 papierosów i 10 pude- 
tek zapałek, 


NOWY KONKURS 

Ci, którzy liczą się z ewentt- 
alnością, że tym razem los szczę 
ścia może ich pominąć, dopytu- 
ją się o następny konkurs „Ku- 
|riera Papularnego** W istocie 
w najbliższym czasie rozpocznie 
my nową „akcję premiową'. — 
W tej chwili nie chcemy zdra- 
dzić szczegółów, ale możemy za- 
pewnić, że celem jej znów bę: 
dzie przyjście z realną pomocą 
naszym Czyte nikom. Już w naj 
| bliższych dniach podamy szcze- 
góly naszego konkursu, który. na 


$ocjalisiuczne świeci 


chiopów w Łęczycy 


W ubiegłą niedzielę sala kina wjlucja, w której aktyw zapowiada, że,OMTUR, wykonał kilka pieśni ludo- 
5 Łęczycy skupiła licznych chiopów zrobi wszystko dlą zwycięstwa w|wych recytowano . szereg utworówĘ 
SPOŁECZNA INIOJATYWA |aktywistów - pepesowców z całegojwyborach oraz wzywa brać chłopską |oraz wyświetlono film o Ziemiachiw 


| 


kratycznego. 


larnego« 


na świqtecznym stole naszych czytelników 


| pewno spotka się z równym, je-| się do nich uśmiechnął. 


Śli nie większym, zainteresowa'| 
niem, 


ŻYCZYMY SZCZĘŚCIA 
Kupony należy skaładać do 


prawdopodobnie już w piątek, 
albo w sobotę w obecności wszy 
stkich zainteresowan, pod kon- 
trolą komisji, wyłonionej spo- 
śród przedstawicieli naszego wy 
dawnici.wa i ('zytelników. Wyo 


sowane nagrody będą odrazu wyg 


dane obecnym szczęśliwcom. — 


W jutrzejszym numerze poda-j 
my dokładny termin i miejsceg 


losowania, 
Wszytkim zaś życzymy, by los 


£ 


odśpiewaniem „Czerwonego Sztanda- 


W części nieoficjalnej Zjazdu chóriru” i okrzykami na cześć PPS, 


Wiec PPS w S$kierniewicac 


W dużej sali sejmikowej w Skier 
niewicach w dniu 15 grudnia 1946 
reku, odbył się wiec, zwałany przez 
powiatowy Komitęt Polskiej Partii 
iSocjalistycznej. Mimo, że tego dnia 
|przed połudn. odbyło się w naszym 
„mieście iw tym samym lokalu zgro” 
madzenię międzypartyjne, to jed. 
nak popołudniowy wiee Polskiej 
|Partii Socjalistycznej zgromadził 
jniezwyldą ilość mieszkańców miasta, 
Przemawiał członek Rady Nączel- 
jnej PPS tow. Ajnenkiel, referując 
ostatnie uchwały Rady Naczelnej 
[oraz jej manifest do Ludu Polskie- 
go. Wywody mówcy przyjęte zosta- 
ły przychylnie, a okrzyk na cześć 
P,P.S. podjęty został entuzjastycz- 
nie. Trzeba podkreślić i ten fakt, 
że wiec nie został obesłany przez 


iLOdzica 


otrzyma własną siedzibę 


Już przeszło od roku na terenie 
łódzkim działała Szkoła Główna 
|andlowa,. narazie jako Oddział zna 
nej uczelni Warszawskiej. 

Mimo wielkiej ilości słuchaczy 
Szkoła ta jest chyba w najgorszej 
sytuacji lokalowej ze wszystkich u 
czelni akademickich łódzkich, gdyż 
nie posiadą zupełnie własnego po- 
mieszczenia, a tylko dzięki. życzliwo” 


Na Fundusz Wyborczy PPS 


Inż, Włodarczyk Wdeław wpłaca 
na Fundusz Wyborczy PPS zł 1000 
i wzywa towarzyszy członków W. 
R. Gosp. i W. W. L. K. PPS do wpła 
cenia kwot na wymieniony fundusz 
w granicach ich możliwości. 

Tow. Czarnowski Stefan z Pabia- 
nie składa zł 1000 i ze swej strony 
zaprasza do udziału w akcji zbiór- 
kowej Dyr. Jana Włodzimierza Lgo 
ckiego, dyr. Witkowskiego  Karolą 
Adamkiewicza 1 Karola Barkowskie 
go. 
|--TFi-POWLY LEC] EPIYY R IPUETY TY: POTEM ZYLPTOZK 


| Zarząd Związku Emerytów Pañ- 
|stwowych, wdów i sierot po emeryt. 
państw. zawiadamia swoich człon” 
ków, którzy nie pracuja ł nie posia- 
dają legitymacii na ulgowy przejazd 
na tramwajach lódzkich — ażeby 
najpóźnici do dnia 23 grudnia 1946 
rowu w zodz, od 16—18 dostarczyli 
do kancelarii wspomn, Zwiazku w 
Łodzi, przy ul. Dr, Kopcińskiego (Za” 
|gajnikowa) Nr 36c, 2 (dwie) fotogra- 
fie z osobistym podpisem i adresem 
ina odwrocie — oraz zaświadczenie 
z Komitetu Domowego tub właścicie” 
la domu że nie pracuje. Fotografie 
oraz zaświadczenie należy włożyć 
do koperty, 


| asasannssnnassanninnsnsanassnananannaatnanta 


towarzyszów partyjnych, którzy u HCamp*. Chce wrócić do kraju, 


Str. 9 


|GZ54czyłuwika 


DLACZEGO ISTNIEJE U NAS STO- 


JSUNKOWO ` DUŻA ROZPIĘTOŚO 


PŁAC? 

| Tow. A. S. g Łodzi zwrąca uwagę 
na stosunkowo dużą "ozpiętość płac 
jw przedsiębiorstwach państwowych. 
„Szczególnie uprzywilejowany jest 
pod tym względem — twierdzi autor 
jlistu — przemysł, gdzie zarobki dość 
daleko odbiegają od poziomu w in- 
nych instytucjach państwowych czy 
społecznych. Uważam, że tego rodza- 
ju zwyczaje nie są w całkowitej zgo- 


{dzio z zasadami demokracji ludowej 
= A J-A a już w żadnym wypadku z £za5a- 
Losowanie odbędzie sięjdami socjalistycznymi". 


Zagadnienie to wymaga specjal- 


nych wyjaśnień, W początkowym 


(okresie organizowania naszego życia 
|powojennego, były takie dziedziny 


f działalności, których znaczenie w ca- 
"lokształcie naszych potrzeb wymaga- 


ło specjalnej onieki władz państwo- 
wych (komunikacja, wydobywanie 
węgla, niektóre rodzaje przemysłu). 
Wobec ogromu zniszczeń i potrzeb 
ludzkich trzeba było stosować pewne 
|„przywileje”. Oczywiście wspomnia= 
ne „przywileje* były nimi tylko w 
Jzestawieniu z zarobkami w innych 
instytucjach; obiektywne były one 


i 


|nieraz dalekie od właściwego pozio- 


mu potrzeb. 

Ten stan rzeczy musi obecnie ulec 
„likwidacji I w tym kierunku Gene- 
Iraina Komisja Związków Zawodo- 


fwych prowadzi bardzo żywą ąakcię. 


Ponieważ zagadnienie to interesuje 


WWas specjalnie — radzimy przeczy- 


stać referat tow. Rusinka wygłoszony 
w OKRZZ i wydrukowany w „Robot 
niku“, 


JLOSY POLSKICH EMIGRANTÓW 
Ob. J. Z, z Łodzi zwraca się do nas 
swoim liście o wyjaśnienie w 


do głosowania na Hstę Bloku Demo-|Zachodnich. Zjazd zakończony został sprawie powrotu żołnierzy* polskich 


z Anglii. Autorka listu pisze: „Mam 
brata, obecnie kapitana, który był w 
obozie jeńców w Związku Radziec- 
kim. Z obozu dostał się do Armii An- 
dersa, z którą przebył kampanię w 
Egipcie i we Włoszech. Obecnie Jest 
w Anglii w obozie „Polish M jj 5 
ecz 


trzymali tylko porządek na pali, ajboi się i pisze mi że: „Rząd polski 
przez ludzi z partią niezwiązanych zastrzegł sobie, że tacy ludvie jak ja 


a ciekawych naszego 
wobec nadchodzących wyborów. 


stanowiskafnie mają prawa powrotu”, Czytałem 


o tym w prasie polskiego Rządy we 


Po wiecu odbyła się pod prze.ęWłoszech*, Proszę o odpowiedź, co 
wodnictwem tow. Barana konferen {mam mu odpisać”. 


cja aktywu partynego w lokalu ko- 


mitetu powiatowego, W ożywionejf wiedzi władz polskich, każdy 


dyskusji brało udział szereg towar! 


Według dotychczasowych 


Polak 


rzyszy, podkreślając spoistość miej-gnowro kraju. oczywiste, że 
scowej organizacji i jej dyscyplinę pateisina iie ahe k A czy zj 
w wykonaniu uchwał ciał partyjgtormie podejmują walke z rządem 
nych, Pracą nasza daje duże wyniki demokratycznym i znajdą się w za- 
na terenie miasta i powiatu, pozwa-$sięgu działania polskich władz będą 
lając sądzić, że tak stara gwardiajukarani wedlug obowiązujących prze 
pepesowską jako i nowo wstępują-fpisów. Z listu obywatelki nie wynika, 
cy towarzysze, nie zawiodą pokła.Faby brat należał do tej kategorii emi- 


przebywający za Ie: ma prawo 


danych w nich nadziei, 


$. &. H. 


šei Zarządu Miejskiego korzysta wą 
popołudniowych godzinach z gma-i 
przy ul.5 
fzwiązane z pracą w Komitetach Do- 
Jako pierwszy krok dla zmianyg 


chu szkoły powszechnej 
Szterlinga 24. 


tego stanu uniemożliwiającego nor- 


malną pracę w Szkole, odbyła sięż 
w dniu 16 grudnia br. w tymcza-ś 


sowej siedzibie Łódzkiego Oddziału 


S.G.H, w Warszawie, konferencja! 


w sprawie budowy własnego gma 


chu Szkoły w Łodzi, Na konferen-4 
cji tej ukonstytuował się Komitety 
Budowy Gmachu Oddziału Łódzkie-g 


go 8.G.H. 


Na przewodniczącego honorowegoń 
Michała] 


powołano ministra prof. 
Kaczorowskiego, 
konawczego weszli: 
Golański, Prezydent Mijal, Wojewo* 


da Dąb.Kocioł, Wiceprezydent Duf 


niak i Rektor Wakar, 


Uchwalono poprzeć inicjatywę Za 
rządu Miasta Łodzi į Szkoły Głów" 
nej Handlowej w Warszawie, zmię- 
rzającej do wykończenia na potrze- 
by Szkoły przekazanego jej przez 
Zarząd Miasta gmachu przy ul. 
Armii Ludowej Nr 3/5. 

Natychmiastowe rozpoczęcie bu. 
dowy zostało umożliwione dzięki 
przychylnemu stanowisku tow. Pre 
miera Edwarda Osóbki . Morawskie 
go, który ze swego budżetu przez- 
naczył na celu budowy 15 milionów 
złotych. 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


aarantów. Również jest napewno nie- 


porozumieniem fakt podany w liście, 


4że prasą polskiego Rządu ogłaszą we 


Włoszech o zakazie powrotu do kra- 


Hju ludzi, którzy postąpili w ten spo- 
“sób, jak brat obywatelki. „Życzymy 


|szybkiego powitania brata w Pol- 
p sce. 


KŁOPOTY KOMITETÓW 
` DOMOWYCH 


Tow, Rajpold - Znajewska z Łodzi 
jskarży się w swoim liście na kłopoty 


mowych. Fowarzyszka pisze: „Jako 
stara działaczką PPS, siedziałam w 
więzieniu carskim I brałam udział w 
12.0 dniowej ałodówoe, ale nie prosi 
łabym kogoś o chleb z takim uporem, 
jakim trzeba wielokrotnie upomi- 
śnać się o składki u mieszkańców nie- 
których domów — na cel, który słu- 
ży wspólnemu dobru", 

Tow. Znajewska apeluje poprzez 
„Kurier Popularny“ do mieszkańców 
Łodzi, aby w granicach możliwości 
starali się bardziej wydatnie dbać o 
dach nad głową, o zabezpieczenie te- 
go mienia, jaki jeszcze nie może być 
otoczony włąńciwą opieką przez sa- 
morząd ozy instytucje państwowe. 


| 
Wiec w Łyżkowicach 


W Łyżkowicach (powiat Łowicz) 
odbył się z inicjatywy PPS wiec 
przedwyborczy Bloku Demokratycz= 
nego, Na wiec przybył starosta po- 
wiątowy tow. Milanowski. Przema- 
wiali z ramienia PPS tow. Zygmunt 
Kokot i tow. starosta  Milanowski, 
oraz z ramienia PPR tow. Marein- 
kiewicz, 

Obecnych było około 800 osób. 
Uchwalono rezolucję, w której ze- 
brani wypowiedzieli się za Blokiem 
Stronnictw Demokratycznych, 

Wiec był manifestacją siły bloku 
i PPS, licznie na tym terenie repre- 
DRY 


) 


Str. 6 


KURIER POPULARNY 


Od proroka Izajasza po dzień d SBC 


ODWIECZNY 


Federacja arahsko-żytłowska czy narodowe państwo Żydów 


Mały kraj — Palestyna zaj- 
mowal knezową pozycję w u- 
kładzie Starego Świata. Leży 
on bowiem na szlaku życiowym 
całego Wschodu. Kraj ten był 
nieodzownym zapleczem” dla 
Egiptu i stanowił stałą pokusę 
dla Assyri i Babilonu. 

Jego niepodległość była też 
zawsze zagrożona, 


Czasem tylko, w powodzi po- 
nurych materiałów  historycz- 
nych przemyka się dążenie ży- 
dowskich proroków do szersze. 
go świata, Mamy tu na myśli 
zwłaszcza idee proroka Izaja- 
sza, marzącego o swym ludzie, 
jako o tym ogniwie, któreby 
spoiło dwa mocarstwa—,a dnia 
tego ma być Izrael trzecim z 
Egiptem i Assyrią*, Być może, 
że tu leżą początki myśli poli-|-— 
tycznej niektórych mężów sta- 
nu, którzy wspominają o konie- 
czności stworzenia Federacji 
Arabsko - żydowskiej, jako po- 
tężnego mocarstwa Środkowego 
Wschodu. 


RUCH SYJONISTYCZNY. 

Zasady polityki syjonistycz: 
nej zostały sformułowane na 
czterdzieści lat przed Hitlerem. 
Głównym jej szermierzem był 
Teodor Herzl, który rozpoczął 
kampanię za powrotem do pra- 
cjczyzmy, kiedy zdał sobie do- 
kładnie sprawę ze wzrastającej 
fali antysemityzmu, Syjonizm 
polityczny został sformułowa- 
ny na konferencjach w Bazylei, 
a potem doszło do spotkania 
między a oj Balfourem i 
Dr. Weiz nem oraz do de- 
klaracji z roku 1917, 

REAKCJA ARABÓW. 


Równocześnie, w miarę wzra- 
stania akcji żydowskiej, rosły 
obawy arabskie; ludzie ci bali 
się wynarodowienia, względnie 


nawet podporządkowania swej) 


ludności jakimś nowym przyby- 
SZOM, 4 


Protesty czynne zaczęły się 
na dwa lata przed ratyfikowa- 
niem Mendatu i powtarzały się 
aż do zaistnienia wyraźnej groź 


zycyjne zajmowały siłą rzeczy 
stanowisko odmienne. Partia 
Pracy i jej czołowi przywódcy, 
przed i podczas wyborów roku 


by powstania arabskiego w la-|1945 skłeniali się niedwuznacz- 


tach od 1936 — 1938, która zmo. 
wu pociągnęła za sobą represje 
rządowe, Politycznym wyni- 
kiem wystąpień arabskich. był 
„White Paper" rządu Chamber- 
laina, wydany w roku 1939, 
ograniczający imigrację żydow- 
ską do 75 tysięcy pozwoleń 
wjazdowych roeznie. 
ZMIANA FRONTU. 

Dokument ten spowodował 
wrogie nastawienie syjonistów * 
większości Żydów na świecie do 
rządu brytyjskiego. Partie opo- 


Niebywałe zimno od 


nie ku sprawie syjonistycznej. 
Tu też leży geneza zaciętych a- 
taków na rządy labourzystów 
i straszliwe powikłania obeenej 
sytuacji, stawiające Wielką 
Brytanie nie tylko wobec ewen- 
tualności walki z terrorystami 
żydowsiimi, ale noszące zalą- 
żek otwartego konfliktu z Żyda- 
mi palestyńskimi. 
A CO BĘDZIE JUTRO? 

Naczelnym zagadnieniem jest 
jednak zwestia podziału lub za- 
prowad mnia rządu jedności, Ja- 


25 lat 


sfa! 


kikolwisk podział nie może być 
przecież rozwiązaniem stalym. 
Oznacza!by on nowe granice, 
nowe ś: nienie odśrodkowe dla 
zydowskiej strefy i —co za tym 
idzie — nieuniknione nowe kon- 
flikty. 

Bapor rozmaitych komisji 
zgodne są tylko co do jednego, 
że sprzec „A interesy narodowe 
różnych społeczeństw  Palesty- 
ny są p'zktycznie nie do pogo- 
dzenia A przy tym jest dla 
wszystkich oczywiste, że Zydow 
ska Sie lziba Narodowa, nie mo- 
że być utworzona, jeżeli wrogo 
się do niej ustosunknje cały 
świat muzułmański. 

L. Krześniewski. 


a mrozów w Europie 


‘Londyn uwolniony od irodycy'nej mgly 


LONDYN, — Anglia „przeży- dyn od gęstej mgły, która doku 
wa najcięższą zime od 1921 ro- |czała Anglikom w ubiegłym ty- 
ku. W hrabstwie Kent pokry-| godniu, 


wa śnieżna wynosi ponad 6 cm. 


W związku z nadmiernym zul- 


Śnieg, mróz i lód uwolpił Lon- życiem prądu, ogłoszono przez 


Olcręć — więziemie 


pływa na wodach morza Śródziemnego 


MALTA, (SAP). 


— Władze |seperatki. Załogę stanowią ofi- 


brytyjskiej marynarki nie po-|cerowie i marynarze marynar- 


twierdziły ani też nie zaprze- 
czyły wiadomości, że okręty an- 
gielskie „Empire Rest“ i „„Em- 
pire Peace“, znajdujące się w 
porcie Malty równocześnię z 
trzema innymi statkami tego 
samego typu, są „okrętami — 
więzieniami”. 


Statki. te są podobno w spe- 
cjalnej slnżbie na wodach pales 
yńskich. Są one zaopatrzone w 
więzienne kraty, podzielone na 


Mimisier — przemyímikiem 


Milionowa sałerm we Włoszech 


Włoska agencja prasowa do-|na granicę gospodarczą mię- 


nosi, że rząd włoski wydał na-| dzy Włochami 


północnymi a 


kaz aresztów ania Mario Fano, | resztą kraju. 


' byłego sekretarza stanu w mi- 


Komunikat mówi o sumaąch| Dotychczas 


ki handlowej. 


radio dużą redukcję prądu: 5 
proc. w północno - wschodniej 
Anglii, 10 proc. w północno - 
zachodniej Anglii i 15 proc. w 
pozostałych 'częściach Anglii. 

W Londynie notowano w po- 
niedziałek temperaturę 26 stop- 
ni Farenheita. 

PARYŻ —Nad Paryżem i re- 
sztą Francji przechodzi pierw- 
sza fala mrozu. Temperatura 
opadła pomiędzy 17 — 28 stop- 
ni Farenhcita (7 stopni poniżej 
zera). Paryż kłębił się od Śniegu 
w poniedziałek rano. 
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„Akademicysemeryci" 


ISMA francuskie donoszą e cha“ 


rakterystycznej uchwale, po- 
wziętej przez znaną w świecie 
Akademię Medyczną w Paryżu. 

Otóż członkowie tejże Akademii 
postanowili, że ci z akademików 
prześwietnej instytucji, którzy ze” 
chcą lub uznają to za słuszne ze 
względu na aktualny stan swego 
zdrowia czy wiek, będą mogli ustą- 
pić swe zaszczytne fotele młodszym 
kolegom zachowując tytuł  „Akade- 
mików-emerytów*", nie tracąc jedno- 
cześnie prawa udziału w ogólnych 
e| zebraniach i pracach. 

Decyzia ta wywołała podobno 
duże zadowolenie wśród kół młodych 
naukowców i lekarzy. O wrażeniu 
wśród grupy starych akademików 
— pisma milczą. 

Jako argument powziętej uchwały 
wysitwano fakt stosunkowej długo” 
wieczności członków Akademii Me- 
dycznej; co jest wynikiem niewątpli 
wie z giębokiej wiedzy tego po- 
wszechnie szanowanego zgromadze” 
nia. 

Mamy wiec już akademików i do 
tego emerytów. Może to i praktycz- 
ne rozwiązanie. 


„Kłopoty starych panien" 


y 4 ARZĄD Miejski w Manchester 
powziął swego czasu uchwałę, 
mocą której ufundowane zostały 
dwa okazałe domy położone w pięk- 
iej zadrzewionej dzielnicy, a prze” 
znaczone.. dla starych panien. 

Wybudowane domy wyposażone 
zostały w komfortowe urządzenia 
wnętrz. A więc każde z mieszkań 
POS lada gabinet, sypialnię oraz kuch- 
ntę i łazienkę. 

Ku zmtartwieniu podeszłych wie- 
kiem panienek, czemu dały zresztą 
oficjalny wyraz, nie przewidziane 
klatek dla ulubionych ptaszków i 
stanowiących osłodę życia, a w 
poszczególnych wypadkach nawet 
ego cel — piesków. 

Nic też dziwnego, że mimo komior- 
tu i luksusu twierdzity, że życie 
Ich wypełni w tych pomieszcze” 
niach... nieznośna pustka. 

Jakież to przykre. 


Żywcem grzebane kaleki 


Okrutne praktyki pogańskie w Sudanie 


Gubernator prowincji Kordo- 
fan udał się do m. Orumba, ce- 
lem zbadania mą miejscu spra- 
wy pogrzebanych żywcem ka- 
lek. 

Oskarżeni przytaczają na swo 
ją obronę, że ofiary ich były 
„opętane przez złe duchy” i że 
jedynym sposobem uwolnienia 
ich od tych duchów było pogrze 
banie nieszczęśliwych żywcem. 
stwierdzono, że 


nisterstwie komunikacji i poczt przekraczających 10,000,000 li-| pogrzebany został w ten sposób 
oraz kilku znacznych obywateli| pów, 


Turynu. 

Aresztowamym zarzuca się u- 
prawianie na wielką skalę szmu 
glu przez istniejącą do niedaw- 


WL ZOZ Z ZDAZYC ZOZ WRZE AIREA 


ZEBRANIE RAD ZAKŁADOWYCH | 
| niedziałek rano na głównym 


Wydział Kulturalno - Oświatowy 
przy O. K. Z. Z. w Łodzi zwołuje ze- 
branie przedstawicieli Rad Zakłado- 
wych, Dyrekcji oraz kierowników 


świetlic na dzień 18 b, m. godz. 10-tą 
rano — sala C, R. D. K. ul. Piotr-| Myrszed 
kowska 243. 

Na porządku dziennym sprawy wy 
borcze. 

Obecność konieczna. 


przy ul. Jaracza 10. 


Piotrkowska 97 (róg Andrzeja). 
Piotrkowska 65 (róg 6 Sierpnia) 
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Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego 
- SWIECE CHOINKOWE 


Cena dystrybucyjna 320 zł za 1 kg. (100—120 szt.) 


PROSZKI! do PRANIA 
Cena dystrybueyjna 31 zł za 1 kg. 


SPRZEDAJE 
HURTOWNIA WOJEWÓDZKA Nr 2 
w sklepach własnych 


czteroletni chłopczyk — kaleka, 


$zuubiemice w Damaszku 


Powieszenie przywódcy jednego z plemion 
DAMASZEK, (SAP)—W po-|Taraf i Sliman Said. Prezydent 


placu w Damaszku został powie 
szony Salman Murszed, głowa 
jednego z plemion syryjskich. 
został skazany na 
śmierć za zdradę stanu. 
Jednocześnie zostali powie- 
szeni jego poplecznicy, Hassan 


Syrii nie skorzystał z przyslu- 
gującego mu prawa laski i od- 
rzucił prośbę Murszeda o ułas- 
kawienie. 


WIELKIE ZEBRANIE SPRAWOZ- 
DAWCZE Z KONGRESU TECHNT 
KÓW W KATOWICACH 

Tanya 


Naczelna organizacia Techniczna, 
Oddział w Łodzi organizuje w czwar 
tek dnia 19 grudnia o godz, 17.15 w 
lokałn przy ul. Piotrkowskiej 102 
Wielkie Zebranie Sprawozdawcze z 
Kongnesu Techników w Katowicach. 
Referuie inż. Ludwik Taniewski. 

W drugiej części zebrania z ramie 
nia Oddziału Łódzkiego Stowarzysze 
nia Elektryków Polskich, inż. E. T. 
Kozłowski wygłosi odczyt na temat: 
„Kradzież energii elektrycznej į spo= 
soby jei zwałczania”, 

O ficzne i punktualne 


prosi 
Zarząd NOT, Oddz, Łódzki 


przybycie 


chore kalekie niemowlę, pięcio- 
letnia kaleka dziewczynka, 35- 
letnia kobieta kaleka i głucha. 


Podobne wypadki wykryto w 
tym samym okręgu w roku 
19380 i potym znowu w 1944. No- 


Ta ostatnia została pogrzebana|szą one wszelkie cechy przesą- 


4 lata temu, dziewczynka rok| dów pogańskich i 


tradycyjnych 


temu, a dwaj chlopcy w ciagu! obrzędów. 


ostatnich trzech miesięcy, 


Wysiammiic Trumana 


został odwołany z Watykanu 


RZYM, (SAP). — Nareszcie 


łości amerykańskiej pomocy 


podano do wiadomości e charak| dla Włoch, 


terze misji przedstawiciela prez. 
Trumana przy Watykanie My- 
rona Taylora. 


Na skutek nacisku ze strony | chockiemu, 


protestantów amerykańkich 
prez. Truman musiał go odwo- 
lać ze stanowiska przy Waty- 
kanie, Miał on objąć żakieś in- 
ne poważne stanowisko, Okaza- 
ło się obecnie, że obejmuje prze- 


| wodnietwo specjalnej misji dla 


organizacji włoskiego czerwo- 
nego krzyża i zapewnienia ciąg- 


PODZIĘKOWANIE 

Niniejszym składa podziękowanie 
ob.ob, Drzewieckiej, Gunerskiej, Pie- 
Sobisiowi, ob. Jużwik i 
„Lidze Kobist* oraz ob. Sztreit Ma” 
ri i zespołowi uczennic gimnazium 
Z. Pętkowskiej wreszcie sekcii dra- 
matycznei naszego Zakładu na cze” 
le z ob. Jabłkiewiczem, oraz Wszy- 
stkim tym, którzy nie szczędząc tru“ 
du i wysiłku przyczynili się do zor- 
zamizowamia „Gwiazdki dla dzizci“ 
naszych pracowników. 

Dyrekcia j Rada Zakładowa 
Państw. Zakł. PA Dziewiarskiego 
r2 


NEUUCONUNONUKANZNDOWONNWSZONONNSANOCUWOOWOWNWWYMN 


BIURO INSPEKTORA 


Również 


WOJEWÓDZKIEGO POWSZECHNEGO 
ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 
i ODDZIAŁU UMOWNYCH UBEZPIECZEŃ 
mieszczące się dotąd przy u. Piotrkowskiej Nr 107 i 98 


przeniesiono do własnego gmachu 
przy Al. KOŚCIUSZKI 57 


BIURA INSPEKTORA na m. Łódź i powiąt łódzki, mieszczące 
się dotąd przy ul. Piotrkowskiej 165 


+ przeniesiono do lokalu 
przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 107 I piętro 
REKENUZONNNZDZZUNNZANUNNKNZNUNONUGENUSZANNNSANME 
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CZNICĘ 


wznowienia Igrzysk Olimpijskich 


Sportowca poucząć nie trzeba, że: 
1) „maraton“ jest to bieg płaski na 
42,2 km, nazwany tak ua pamiątke 
historycznego biegu wojownika 
greckiego, który w r. 490 przed 
Chr. przebiegł ten dystans z Mara 
tonu do Aten. by oznajmić czekają 
cym w trwodze rodakom o Świet- 
rym zwycięstwie ateńczyków pod 
wodzą Miltiadesa nad Persami; 

2) — Że dystans ten, ze względu 
na klasyczną jego tradycję, jest jedną 
z naiświetniejszych konkurencji 
sportowych; 

WZNOWIENIĘ IGRZYSK 

3) że z inicjatywy Francuza, 
barona Piotra de Coubertin, powstał 
w r. 1894 w Paryżu Komitet Olim 
piiski, którego zadaniein było wzno 
wienie Igrzysk Olimpijskich; 

4) — że Igrzyska Olimpijskie, jako 
ogólnogreckie Święto sportowe urzą 
dzane były podobno niż od r. 776 
prz. Chr. ku czci Zeusa w Olimpii 
(nad rzeką Alejos, w krainie Elis, 
na Peloponezie), co lat cztery: 
Igrzyska te zlikwidował cesarz Teo 
dozjusz Wielki w r. 393 naszej ery. 
Istniały więc one nieprzerwanie 
przez 1169 lat; 

5) — że za sprawą wyżej wymie- 
nionsgo Komutetu, po przerwie 1503 
lat. Igrzyska Olimpiiskie wznowione 
znów zostały w r 1896 w Atenach, 
gdzie odbyły się na wspaniałym, 
marmurowym stadionie, specjalnie 
wzniesionym na ten cel, za sprawą 
bogatego patrioty greckiego Awe- 
Towa, który na to przeznaczył 
3 miliony drachm w złocia, z wła- 
snej kleszeni. 

1896— 1946 

Data odbycia się pierwszych za 
naszych czasów Igrzysk Olimpij- 
skich przypomina nam, Że na «ok 
bieżący przypada 50 rocznica tej 
niezwykłej uroczystości _ sportowej, 
I jeżeli nie mylę się, to wydale mi 
się, że świat Sportowy rocznicę tę 
obchodził na głucho» 

PIERWSZY NOWOCZESNY 
MARATOŃCZYK 

A tego również nie jestem pewny, 
czy młodzi nasi łódzcy 
pamiętają, kto pierwszy, 


po upły= 


wie półtora tysiąca lat. odniósł zwy-|} 


cięstwo w olimpijskim biegu ma-lj 

ratońskim? współczucie i wzięli udział w pogrzebie 
Pamiętalą © tym dobrze Grecy, |Ñ członka czynnego naszej Sekcji Piłki Nożnej 

gdyż był to ich rodak, zwykły% 8. 4 P. 


chłop grecki, Splrydon Louis, miesz 


kaniec wsi Amarusst, położonej nie-|ff 
żejB 


daleko Aten. Co też ciekawe, 


sportowcy | 


Zwycięstwo Spirydona Louisa w 
pierwszym „maratonie“ nowych 
czasów, -na Olimpiadzie w r. 18% 
w Atenach, na tym właśnie wspa- 
niałym, ` nowozbudowanym stadio- 
nie, stało się na caly Świat głośnym 
triumfem nowożytnej Grecji. 

Podobno, pierwszy ten Olimpij- 
czyk nówych czasów, żyje po dziś 
dzień w swojej wiosce rodzinnej, 
gdzie uprawia swoją małą winnicę. 


DRAMAT SPORTOWY 

Przy okazji przypomnę o niezwy- 
kłym wypadku sportowym. iaki 
zdarzył się na 6 lat przed wojną, na 
tymże białym, marmurowym stadlo- 
nie w Atenach. 

Zorganizowano tam w lecie 1933 
roku wielkie zawody sportowe 0 
charakterze międzynarodowym. Od 
czasu zwycięstwa Spirydona Loui- 
sa, Grecy pasjonują się najwięcej 
biegiem maratońskim, uważając g0 
za swój punkt narodowej ambicji. 
Stadion ateński bywał już nieraz 
świadkiem porywających i emocjo- 
nujących zapasów, ale takiego ma- 
pięcia nerwów, jak na wymieaionych 
zawodach, w chwili kiedy bieg ma- 
ratoński zbliżał się ku końcowi, nie 


pamiętały Ateny chyba od czasów 
starożytności. Do biegu stanęła 
Spora gruba zawodników różnej 


narodowości, lecz na finale walczy= 
ło o zwycięstwo 3-ch: Grek — Gal. 
Rumun — Stefano i trzeci, znowu 
Grek — Kyrialis 
kiedy przez bramę, zdobną w smuk- 
le marmurowe kolumny, wbiegł ja- 
ko pierwszy Grek Gal, a za nim, 
dopiero w odległości około 20 m jè- 
zo najgorętszy przeciwnik Rumun 


Stefano — kapelusze poleciały w 
górę i zakotłowało się w całym 
stadionie.  Uniesienie nad triumfem, 


barw greckich było niesłychane! 
Do mety pozostawało jeszcze tyl- 
ko 3 metry. I w tei decydującej 
chwili, naprzeciw Gal wi wybiegł 
jakiś fotograf. Gal na chwiję wstrzy 
mał się w swym biemu I nie wia- 
domo, jak się to stało, = w tym 
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tą drogą składamy serdeczne 


To też w chwili, Z 


; KOW 
Wszystkim członkom i sympatykom P. T. ©. oraz po- 
krewnym organizacjom sportowym, którzy okazali pomoc, 


JANA ADAMKRIEWICZA 


Pabianice, dnia 10 grudnia 1946 r. 


momencie nogi odmówiły mu dal- 
szego posłuszeństwą! Zachwiał się, 
upadł na ziemię i nie mógł już po- 
stąpić ani kroku. 

Po długim owalu wspaniałej bu- 
dowli, powiało lodem. Urwały się 
manifestacyjne okrzyki i cały 'sta- 
dion zamarł z przerażenia, Gal le- 
żał na ziemi jak nieżywy: a tym- 
czasem groźńy Rumun zbliżał się 
metr za metrem, minął leżącego — 
i pierwszy dobiegł do mety! Żadna 
siłą nie była w stanie poruszyć 
Gala, by powstał i zrobił jeszcze te 


Niezrozumi 
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Przed meczem bokserskim 

Śląsk— Poznań i Śląsk— Pomorze 

(J) Jak się dowiadujemy — ka- 
pitan Śląskiego O.Z.B. wystawił 
następujący skład «semki Śląska na 
projektowane spotkanie z Pomorzem 
i Poznaniem: 

Waga musza — Bazarnik, kogucia 


— Grzywocz, piórkowa — Kraw" 

ć ; n czyk, lekka — Rademacher, pół- 

trzy brakujące mu kroki, dzielące|-mognia — Okraszkiewicz, średnia 

go od zwycięstwa. Czas  mijal.|__ Nowarra, półciężka — Lilka, 
Przebiegali obok leżącego imi, 


spóźnien: zawodnicy, zajmując ko- 
lejno swe mielsca. Dobiegli do me- 
ty wszyscy, prócz jego jednego 
tylko — istotnego, a przecież nię- 
doszłego zwycięzcy! > 

Oto prawdziwy dramat sportowy, 
o którym. dotąd wciąż żywo Toz- 
mawia się 1 dyskutuje w Atenach, 


ciężka — Kubica, 


ZEBRANIE ŁOZP 
W piątek, 20 b. m. o godz. 18.30 
w lokalu Polskiej YMCA, Moniusz= 
ki 4-a, odbędzie się pierwsze zebra 
nie ŁOZP. Obecność obowiązkowa, 
prosimy o punktualne przybycie, 


lak gdyby to stało się dopiero wczó-|uuunuunanunnananannannana 


tral. 


K. Z. 


ału decyzja 


dolu YMCA niedostępna na przeciąg miesiąca 


W ubiegłym tygodniu zmuszeni| grach sportowych klubów, skupiają” |Stępuiacym porządkiem dziennym: 
byliśmy na tatach „Kuriera Popular| cych pracowników spółdzielczych. 


nego” zwrócić uwagę na starania, ja- 
kie z różnych stron. podięto w celu 
uczynienia ze zaanej powszechnie 
sprawy ustąpienia władz ŁOZPR pro 
biemu, zaćmiewającego wszetkie in- 
ne wydarzenia w życiu sportowym 
naszego miasta, Mogłoby się zdawać, 
że sprawa ta jak zresztą na to cał 
kowicie zasługuje, winna należeć już 
do przebrzimmiałych 

Przyczyną, która mas - zmusiła 
znów do pisania w tej sprawie, są 
tym razem niezrozumiałe decyzje 
och kierowniotwa Ł, O. 


Jest zrozumiałym, że powstałego 
zamieszania nie da się odrazu zlikwi- 
dować, to też wykazywaliśmy cierp- 
liwość oczekuiąc ogłoszenia terminu 
rozpoczęcia nowych rozgrywek mi- 
strzowskich. Przejmowanie agend od 
ustępujących wladz przez ob, Danow 
ską może dlużej potrwać z tych czy 
innych powodów, mie rozumiemy 
jednak przyczyn, które miałyby wo” 
bec tego skazać gry sportowe w Ło- 
dzi wogóle na jakis dłuższy letarg. 

Że tak jest, o tym świadczy decy- 
zia z jaką ostatnio spotkali się orga- 
nizatorzy projektowanego turnieju w 


oar 


ANIE. 


nieodżałowanege 


podziękowanie. 


Władze Polskiei YMCA, do której 
orzanizątorzy zwrócili się z prośbą 
o udzielenie na dzień 5 i 6 stycznia 
sali odmówiły, gdyż sala ta na okres 
miesiąca została uprzednio przez ob. 
Damowską zajęta į jest niedostępna 
dla wszelkich imprez. 

Sadzimy, że sprawa ta winna być 
odpowiednio załatwiona, 


Walne Zgromadzenie Sekcji Kolar” 
skiej Łódzkiego Klubu Sportowego, 
odbędzie się w dniu 20 grudnia 1946 
roku w lokalu własnym przy ui, Al, 
Kościuszki 85, w pierwszym terminie 
o godz, 18, a w drugim o godz. 19, 
ze wzgledu na ilość obecnych z ma- 


. Zagaienie i 

. Wybór przewodniczącego i Se” 
kretarzą 

Odczytanie sprawozdania 

4. Wybór 6 członków Zarządu 

5. Wome wnioski. 

Prosimy o liczny udział i punktual 
ne przybycie, 


3. 


Referent Prasowy 
Sekcii Kolarskiej ŁKS 


MTeanaenenvc nw n DARE aw WOM 


Rozgrywki hokejowe rozpoczęte 


A K. 5. koko H. K. 


(P) Wczorajszego wieczoru -dość 


S. (Zgierz) 12:1 


cóż pomogą * protesty. — gdy nie 


licznie zgromadzona na boisku 'ŁKS działają korki? 


publiczność przeżywała nieląda emo- 


Po pewnym cząsie ogkazało się, Że 


cję. Nie tyle z powodu meczu ho-|z powodu braku rezerwowych bez 


kejowego, 


ile z innych przyczyn=.|nieczników — trzeba pożegnać -się 


Kilka minut po godz. 18, hokejowejy nadzieją.. Ogłoszono odroczenie 
drużyny ŁKS-u i HKS Zgierz% wy-|ineczu na dzień dzisiejszy i prze- 


szły na jasno oświetlons lodowisko.|qłażanie ważności biletów». 


aby rozegrać między sobą pierwszy 
mecz o mistrzostwo kL A okręgu 
łódzkiego. Sędzią Brzeziński rzutem 
krążka daje znak rozpoczęcia gry. 
Następuią pierwsze starcia. Zanosi 
się na ostrą walkę o krążek — gdy 
nagle, po minucie gry zapano- 
wały na lodowisku ciemności. „Na- 
wality“ bezpieczniki. Gra oczywi- 
ście, zostaja przerwana, jednak 
drużyny i publiczność pozostają na 
miejscu i oczekują wytrwale na 


Pu- 
bliczność nierzadko na dobre zde- 
nerwowana z żalem poczęła opusz- 
czać boisko. (W jej gronis rów= 
nież nasz sprawozdawca — które- 
zo jednak „dobry węch* w porę 
zawrócił z drogi): 

Po długich manipulacjach, fe- 
flektory zaczęły działać! Mecz 
postanowiono mimo tych fatalnych 
przeszkód — rozegrać. 


Zwycięstwo przypadło ŁKS-owi. 


światło, które po piętnastu minutach|I to bardzo poważnie: 12:1 (1:0. 
istotnie zabłysłow 4:0, 7:1): 

Bramki dla ŁKS-u strzeli: Król 

Właśnie miano dać hasło do|— 4, Głowacki — 2, Łapczyński — 2, 

wznowienia rozgrywki . — gdy re-|Czyżewski — 8 ł Metternich — 1. 


Louis był zawodnikiem zupełnie PAR. TOW. OYKLISTÓW ilektory powtórnie odmówiły posłu-| Dla zgierskich Harcerzy honoro- 
surowym, bez żauej zaprawy spor- i% ZARZĄD j  szeństwa. Wśród publiczności roz-|wą bramkę zdobył Przytulski, 
towei Nigdy mie trenował! U JAn  lexty się zrozumiałe protesty. Lecz 

Ormen ÁM L Ea A T a D aE A > a S ET L TE 


Kiedy wreszcie Kent wyszedł aby udać się do do- 
:mu na wzgórzu, posiadał w umyśle dość dokladny 
obraz wymaganych informacji. Od morza, wiał 
chłodny orzeźwiający wietrzyk. Porucznik stał przez 
chwilę patrząc na rozpościerający się przed oczy” 
ma plac targowy, Odetchnął pełną piersią i błysnął 
białymi zębami uśmiechając się do przechodzącej 
"mieopoda| zakwefionej kobiety. Poczuł nagły przy” 
pływ energii. Z poza dalekich, falujących wydm 
nadchodził niewidzialny i niedosłyszalny zew, Wy- 
ezuwał go w napięciu swych młodych, elastycznych 
mięśni i w przyśpieszonym biciu serca. Stał jeszcze 
chwilę, po czym ruszył W miarę, jak zbliżał się do 
małej, ukrytej w cienin drzew willi, podniecenie je“ 
go rosło. 
Od tej chwili rozpoczynała się Wielką i Niezna- 
na Przygoda. 
ROZDZIAŁ MI 
Grobowiec marabuta, 


Wielkie, zielone auto sztabowe zatoczyło miękki 


łuk wzdłuż pokrytego żwirem podjazdu i zatrzymało 
się przed tarasem, przeszywając powietrze przeraź- 
liwym zgrzytem hamulców. Nad lewym jego błotni* 
kiem powiewały dwa małe proporczyki: generalski 
oraz drugi. będący odznaką dowódey obszaru. Tuż za 
pierwszym samochodem nadjechał drugi, półcięża” 
rowy. Oderwała się od niego smukła sylwetka mło- 
dego oficera w mundurze adjutanta. Nie zaszczy” 
ciwszy najkrótszym nawet spojrzeniem zgiętego w 
głębokim ukłanie Kenta, oficer wbiegł szybko po 
dzielących go od drzwi willi stopniach i zniknął we” 
wnątrz, Kent wyprostował się, strzepnął dłonią pył 
osiadły na skraju burnusu, po czym siadł ponownie 
na kamiennym schodku. Nie znajdując innego zaję- 
cia począł kiwać się tam i napowrót nucąe cicho ja- 
kąś tęskną arabską melodię, Od czasu do czasu rzu- 
cał okiem w stronę oczekujących pojazdów, 
Pierwsze auto było puste. Szofer, kapral żandar- 
merii.polowej, o wyglądzie nadpadańskiego chłopa 
opuścił właśnie miejsce przy kierownicy i zajęty 
był rozpinaniem zasłony przeciwpyłowej na przodzie 
wozu, Drugi samochód, chociaż mniej okazały spra- 
wiał jednak bardziej militarne wrażenie. Pośrodku, 
nad tylnym siedzeniem, umieszczony był na rucho" 
mej, widełkowatej podstawie zwisający lufą ku do- 
łowi ciężki karabin maszynowy. Pokrywala go 
szczelnie przylegająca plachta z grubego brezentu. 
Wokół niego siedziało czterech niedbale porozpie* 
ranych żołnierzy. Wszyscy byli młodzi, Ich opalone, 
ostro kontrastujące z bielą tropikalnych hełmów 
twarze miały zdrowy, chlopięcy wygląd. Rozmawiali 


Z urywków do* 
że 


głośno, śmiejąc się i gestykulując. 
chodzących do jego uszu Kent wywnioskował, 
mówią o Cagliarim, 


— Zobaczycie, jak nasz stary zadrze wysoko tba 
po ostatnim awansie — rzucił jeden z żołnierzy, 

— Chyba nie — zaśmiał się drugi. — W jego 
wieku nie wolno zadzierać głowy.Mógłby mn od tego 
pęknąć kręgosłup. 

— Już ty się o niego nie martw. Taki zmurszały 
to on jeszcze nie jest, jeżeli może zadowolić taką pię- 
knotkę, jak signora Vanozza, 

— Czy może zadowolić, czy nie tego nie wiem, 
Ciekaw jestem tylko czemu trzyma przy sobie tego 
młodego adiutanta? Czy aby nie po to, by móc się 
nim wyręczać nie tylko w biurze lecz także i w łóż: 
ku? 


Wszyscy wybuchnęli śmiechem. Po chwili pod 
szedł do nich szofer sztabowego auta i zaczął opo- 
wiadać coś przyciszonym głosem. Z gestów jego oraz 
spojrzeń rzncanych w kierunku domu Kent domy” 
ślił się, że nowo mianowany generał oraz jego piękna 
małżonka są nadal tematem rozmowy. Nagle drzwi 
od tarasu otworzyły się. Żołnierze zamilkli. Tch po” 
stacie zastygły w bacznej, pełnej uszanowania po- 
stawie, Kent zerwał się na równe nogi. Pierwszy 
wynurzył się z wnętrza domn Cagliari, Ubrany był 
w nowy, nieco niestosowny do podróży mundur ge 
neralski, s 


d on 
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KURIER POPULARNY 


Nr 348 (418) 


Dzen w Łodzi 
DYŻURY APTER 


Dzisiejszej nocy dużurują apteki: 
Wagnera (Piotrkowska 67), Rytla 
(Kopernika 26), Kobna (Pl. Koś- 
cielny 8), Hamburga (Główna 50), 
Groszkowskiego (11 Listopada 15), 
Raczyńskiego (Kątna 54). 


SALATRIA 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
uł. Stefana Jaracza 27 
Dziś i dni następnych wielkie, 
barwne widowisko w inscenizacji 
Leona Schillera: opera narodowa 
Bogusławskiego - Stefaniego „Kra- 
kowiacy i Górale“. 


TEATR TUR 
11 Listopada 21. y 
Dziś i dni następnych „Pan Dama” 
gy“ J. Blizińskiego z historyczną już 
dziś kreacją Aleksandra Zelwerowi- 
cza w roli tytułowei. Stylową deko” 
rację skomponował O. Axer. Udział 
biorą, Kunina, Dąbrowska, Łapicki, 
Woźniak, Fijewska, Grolicki, Boguc- 
ki, Koranówna, Pilarski. 


TEATR KAMERALNY 
(ul. Daszyńskiego 34) 

Dziś 1 przedstawienie o godzinie 
19 min. 15, współczesna komedia 
J. Anouilh'a „Spotkanie“ (Le rendez 
vous de Senlis). 

Udział biorą: K., Dejunowicz, B 
Drapińska, L. Dunin, J. Duszyński, 
l. Horecka, W. Jakubińska, S. Jaś- 
kiewicz, M. Melina, Z. Mrozowska, 
D. Szaflarska, L, Tatarski, 

Reżyseria — K. Rudzki, 

Dekoracje — O, Axer. 

Kasa czynna od 10 do 12-ej i od 
15-ej. Telefon 123-02. 


„GONG ul. Południowa 11 
Dziś i codziennie 
„Danina Humoru“ udział biorą: 
Dymsza, Gierasieński, Wilczyńska, 
Karska, Janowska, Darski, Bolkow 
ski, Szwajcer i Morawski, 

Początek przedstawienia o godz. 
19.30. 


TEATR 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
LUTNIA* 


Dziś i codziennie wspaniale wy- 
stawiona operetka F. Lehara 
„Miłość cygańska“, 
która zdobyła sobie niezwykły suk 
ces dzięki: wysokiemu poziomowi 
gry solistów, baletu, chóru j malow 
niczym dekoracjom. 


Początek punktualnie o godz, 19.| 


Bilety wcześniej do nabycia w 
księgar. przy ul, Piotrkowskiej 102a, 
a od godz, 17 w kasie teatru. 


„GWIAZDY NA GWIAZDRĘ* 

W czwartek, 26 grudnia, o godz. 12 
w kinie „Polonia“ odbędzie się Wiel- 
ki Poranek Artystyczny p. t. „Gwiaz- 
dy na Gwiazdkę“. 

Udział biorą znani artyści rewiowi: 
Stefcia Górska. Irena Molkiewicz, 
Józefina Pellegrini, Edward Dzie- 
woński, Wacław Jankowski, Kazi- 
mierz Pawłowski, Wesoła Piątka. 


Przy fortepianie prof. Tadeusz 
Morkowski i Marian Suchocki. 

Conferencier E. Dziewoński. 

Przedsprzedaż biletów codziennie 
w kinie „Polonia“ w godz. 15—19. 

W dniu przedstawienia od g. 10. 

Całkowity dochód przeznaczony 
na cele Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża w Łodzi. 


=RA-DLG= TA 


6.00 sygnał czasu; 6.05 Dziennik: 
8.40 Skrzynka PCK; 1157 Sygnał 
czasu i hejnał; 12.05 Aud, dla świe- 
tlic robotn.; 12.35 „5 minut poezji 
18.40 Kącik solistów; 13.00 Muzyka 


obiadowa; 13.40 „Alfabet muzyczny‘; 
14.00 Skrzynka młodzieżowa: 14.10 
Pog. aktual. — „Joachim * Lelewel! 


— Ojciec Polskiaj Demokracji; 14.15 
Trzy Rapsodie Węgierskie Fr. Lisz- 
ta; 14.45 „Pierwszy 
wieka“ — pog. dr Fr. Czaplińskiego; 
15.00 Audycja dla dzieci; 15.30 Aud, 
dla kobiet; 15.40 „5 minut poeziji“; 
15.45 Pisśni polskie Z. Dygata; 16.05 


przyjaciel czło- 


Dziennik; 16.30 „Z życia Rad Naro- 
dowych“; 16.35 Polska pieśń ludo“ 
wa; 16.50 Z życia kulturalnego; 


17.00 Reportaż; 17.10 „Melodie ope- 
rethowe'; 17.55 „Na Ziemiach Od- 
zyskanych'*; 18.15 Kwadrans poetycki 
„Igora Sikiryckiego'; 18.30 „Nauka 
przy głośniku”; 19.00 Amd. dla wsi; 
19.10 Ze Świata pracy; 19.30 Audy- 
cja Chopiuowska; 20.01 Dziennik; 
20,25 Ill-ci: audycja z cyklu „Nicco” 
lo Paganini';21.00 „Nowə książki”; 
2115 „U naszych przyjaciół; 21.45 
Kwadrans prozy; 22.00 Radiowy Uni- 


wersytet Ludowy; 22.15 Mozaika 
muzyczna; 22.50 „Rozmowy z pisa” 
rzami*; 23.00 Ostat. wiad. dzien- 


ADRIA Marszałka Stalina (Głów. 


na 1) — „Ulica Złoczyńców*. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — 
„Korsarz północy”. 

BAJRA (Franciszkańska 31) — 
„Jadzia“, 

GDYNIA (Przejazd 2) — „Za 


mieć śnieżna“. 
HEL (Legionów 2-4) — „Zamieć 
śnieżna”, 
MUZA (Ruda 
„Gdy Madelon* 
OŚWIATOWE I (Rzgowska 94) 
film amerykański z 2-giej wojny 
światowej „Droga do Zwycięstwa”. 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Czarodziejski Kwiat“, 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego) 
14-76) — „Panna bez posagu”, 
ROBOTNIR Kilińskiego 178) — 
„Strachy“. 
REKORD 


Pabianicka) 


(Rzgowska 2 — Plac 
Reymonta) „Dorożkarz Nr 13“. 

ROMA (Rzgowska 26) — „Za 
klęta narzeczona". 

STYLOWY 
„Blaski i cienie życia kobiety“. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) 
„Kwiat Miłości“, 

TATRY (Sienkiewicza 
„Dzisiaj i zawsze”. 

TĘCZA Piotrkowska nr, 108) 
„Panra bez posagu“. 

WISŁA (Przejazd 1) — 
Złoczyńców“, 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) — 
„Jaśnie pan szofer“. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Wielki Przełom“. 


— 


40) 


„Ulica 


ZACHĘTA (ul. Zgierska 26) — 
„Szary Lord“. 

Kino *Wisła* rozpoczyna seanse 
o godz. 16, 18, 20, w niedzielę i 


święta od godz. 14-ej.. 

Kino „Bałtyk* — początek sean- 
sów © godz. 16.30, 18.30, 20.30, w 
niedziele i święta od godz. 14.30. 


T 
=. 


(Kilińskiego 123) —| 


QA T idioci 
NAJPRAKTYCZNIEJSZYM PODARKIEM NA GWIAZDKĘ 
jest DOBRA KSIĄŻRA! 
DUŻY WYBÓR NAJN OWSZYCH DZIEŁ is 


oraz KSIĄŻEK POWIEŚCIOWYCH 
posiada na składzie 


KSIĘGARNIA ANTYKWARIAT 


Spółdzielni Wydawniczej »WIED ZAa 
ŁÓDŹ, ul. PFIOTREOWSKA Nr %0. 
Telefon ee -87, 


SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA. 
DLA ORGANIZACJI I CZŁONKÓW PPS — RABAT. | 


M I LIN | 


Przetarg nieograniczony 


ślepy kosztorys oraz bliższe infor| 
macje, dotyczące wykonania robót, 
można otrzymać w Wydziale Gos- 
podarczym Centrali Zaopatrzenia 
Przemysłu Skórzanego, ul. Piotrkow 


Centrala Zaopatrzenia Przemysłu 
Skórzanego w Łodzi, ul. Piotrkow- 
ska 107 ogłasza przetarg nieograni 
czony na wykonanie robót budowla- 
nych i elektrotechnicznych w budyn 


wą właścicieli nieruchomości, 


OBioszZENIE 


zakład Oczyszczania Miasta wzy= 
wzgl. 
administratorów posesji znajdują- 
| cych się w dzielnicy miasta zamknię- 
|tej ulicami: Północna, Kilińskiego, 
Abramowskiego, Sienkiewicza, Brze- 
źna, Radwańska, Żeromskiego, 11-go 
Listopada, Gdańska, Ogrodowa, a 
pragnących korzystać z usług Z. O. 
M=u, by w terminie do dnia 30 grud- 
nia 1946 roku złożyli pisemne zgło- 
szenia na wywóz śmieci lub fekalii, 


Z. O. M. komunikuje, że oczysz= 
cząć będzie tylko te posesje, których 
właściciele lub administratorzy złożą 
w/w dekralacje w podanym tèrmi- 
nie. 


Formularze zgłoszeń można otrzy- 
mać w Zakładzie Oczyszczania Mia- 
sta, Łódź, ul. Łagiewnicka 63 u woź- 
nego. 


Z. O. M. zaznacza, że właściciele i 
administratorzy domów, którzy ko- 
rzystać będą z usług Z. O. M-u ma- 


ska 107 w godzinach od 12-ej do 
15-ej. 


Do oferty należy załączyć odpis 
świadectwa przemysłowego oraz po 
dać numer Rejestru Handlowego. 
Przedsiębiorca powinien posiadać| 
uprawnienia, wynikające z przepi-| 
sów prawa budowlanego. 


Oferty nie odpowiadającego po- 
wyższym wymaganiom rozpatrywa- 
ne nie będą. 


Przy wykonywaniu robót obowiąj 
zuje przedsiębiorcę „Układ  zbioro-! 
wy pracy“ dia przemysłu budowla-| 
nego. -» | 


ku biurowym przy ul. Sienkiewicza 
Nr.9 w Łodzi. 


Termin wykonania całości robót: 
sześć miesięcy od daty wydania zle 
cenią i podpisania umowy. 


Oferty należy składać w zalako- 
wanych kopertach z napisem: „Ofer 
ta przetargowa na roboty budowla 
ne i elektrotechniczne w budynku 
przy ul. Sienkiewicza 9, w Łodzi", 
— do Centrali Zaopatrzenia Przemy 
słu Skórzanego, Wydział Gospodar- 
czy, Łódź, ul. Piotrkowska 107 do 
dnia 28 grudnia b.r., godzina 11-ta. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 
grudnia b. r. o godz. 12-ej w świe- 
tlicy fabryki Anke w Łodzi, przy 
ul. Piotrkowskiej 278. 


Wadium do przetargu ustalą się 
w wysokości zł 50.000— w gotów- 
ce, które należy wpłacić do kasy 
Banku Gospodarstwa Krajowego w 
Łodzi na konto 1061. Kwit na wpła- 
cone wadium należy dołączyć do 
oferty. 


Skórzanego zastrzega sobie 

wyboru oferenta, względnie unie- 

ważnienia przetargu bez podania mo 

tywów oraz ponoszenia  jakichkol-| 
wiek odszkodowań. 

Centrala Zaopatrzenia 

Przemysłu Skórzanego 

Łódź, ul. Piotrkowska 107, 

tel. 216-77. 


Centrala Zaopatrzenia Przemysłu, 
prawo | mochodów. 


ją pierwszeństwo przy nabywaniu 
puszek do śmieci. 
Zakład Oczyszczania Miasta 
Łódź, dnia 17 grudnia 1946 roku. 


Drzełar$ź 


nieograniczony 


Polski Monopol 'Tytoniowy — Wy 
twórnia w Łodzi, ul. Kopernika 62 
ogłasza przetarg nieograniczony na 
sprzedaż 4 zdyskwalifikowanych sa 


Bliższe szczegóły oraz warunki 
przetargu zostały podane w „Moni- 
torze Polskim* Nr 138, z dnia 8 
grudnia 1946 r. 

(PAP) 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Różne 


JASNOWIDZĄCY Chiromanta Astro |; 
log przepowiada przyszłość, teruź- 
niejszość. Odgaduje imiona, wiek na 
pytania daje jasną odpowiedź 
przyjmuje 10—7, Łódź, ul. Próchni- 
ka (Zawadzka) 21—11, 


CHCESZ wstąpić dobrze w związek 
małżeński — nadeślij swoją fotogra- 
fię podaj datę urodzenia, bliższe dane 
o sobie, oraz swoje życzenia. Na- 
deślij 50.— zł. — Wysyłamy płatne 
oferty. Gwarancja, Adresować: B. 
Vapro, Katowice, Skrzynka poczto- 
wa. 376. 


Lekarze 


Dr L. RÓŻYCKI specjalista chorób 
kobiecych į akuszerji, ul. Legionów 9 
166-29, przyjmuje 1—6. 1536 


tel. 


Dr REICHER, speċjalista chorób 
skórnych i wenerycznych, Łódź, Po- 
łudniowa 26, tel, 191-23, powrócił 
i przyjmuje od godz. 2—5. —1446 


Dr med. MARKIEWICZ Gustaw spe- 
cialista chorób skórnych i wenerycz” 
nych Piotrkowska 109 m. 6, II pię- 


tro. Tel. 138-52. «929 


Dr TADEUSZ OHĘCISSKI asy- 
stent szpitala skórno - weneryczne- 
go św. Marii Magdaleny przyjmuje 
4—6, Piotrkowska 157, tel. 203-11. 


Dr. med. IGNACY MIRSKI, CHORO- 
BY KOBIECE, UL. ŻEROMSSRIE- 
GO 37, TEL. 257-23. 


OGSTRZYMY łyżwy, nożyce itp. — 
Szlifiernia ul. Kilińskiego 103. 
—4062 


Zagubione dokumenty 


ZAGINAŁ dn, 14.12. 46 r. weksel 
z wystawienia Centrali Handlowej 
Przem. Elektrotechnicznego w War 
szawie nr 148/149 na sumę 500.000 


Kupno i sprzedaż 


ZIMNE OGNIE pięknie się palące 
wprost ze składu. BAZAR KATO 


ZNENUNNNNNSZNAKUANCUNMNMEMM|I]CKI, Sienkiewicza 49, tel, 15799.|7ł» Płatny 15.11.1947 r. Znalazcę u- 
STOŁÓWKA m —4006|prasza się o zwrot, Łódź, ul. Sien- 
~ : ~ kiewicza 89 m. 5. Gołębrowski. We- 
sF-my GENTLEMAN u|swiEczki ozdoby choinkowe BA | Gem go naanin Sie a Przed prayje- 
BYODŹ, LIMANOWSKIEGO 156, R ZAR KATOLICKI, Sienkiewicza 49. PAPIERE: €. ) 
|_| , LA A R 
= POSZUKUJE E LICHTARZYKRI CHOINROWE efek| UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
B kwalifik: ego kucharza m|towne i trwałe. Poleca hurtowo i de|repatriacyjną na nazwisko Kodis 
bal Zgłoszenia do Dyrekcji firmy. = talicznie. Wytwórnia Galanterii Me-| Kazimierz, ul. Zawiszy Czarnego 6, 
uunanuzuunannaNuNSSunNanE talowej, Zachodnia 47. (pab) | Bałuty. —4057 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legity= 
mację szkolną, kartę rejestracyjną 
RKU Zamość, legitymację tramwa- 
|jową serii B. na nazwisko Wiśniew- 
ski Janusz, ul. Zamenhofa 26. 
—4058 
UNIEWAŻNIAM pina w tram 
waju Nr 3, książeczkę wojskową nr 
1702 wraz z dokumentami na naz- 
wisko Kołodziej Władysław, ul. Wło 
dzimierska 34/3. Uczciwego znalaz- 
cę proszę o zwrot pod powyższy 
adres. —4059 


UNIEWAŻNIAM skradzioną legity- 
mację Spółdzielni, kartę odzieżową, 
dowód tożsamości na nazwisko Poś 
pieszył Maria, ul. Abramowskiego 
Nr 41. —4060 


UNIEWAŻNIAM tkradzioną kartę 
odzieżową, 8 kart żywnościowych 
na styczeń i grudniowe, legitymację 
zniżki kolejowej, legitymację tram- 
wajową serii B. kartę węglową na 
nazwisko Ogielska Stanisława, ul. 
Piotrkowska 41. —4061 
ZGUBIONO palcówkę, legitymację 
Zw. Spółdzielni Mikuta Zygmunt, 
Pabianice, ul. Ogrodowa 15. —4063 


UNIEWAŻNIAM zagubione doku- 
menty na dworcu Kaliskim, świa- 
dectwo szkolne 3-ch klasowe (gim- 
nazjalne) na nazwisko Smilgin Jan 
ul. Zamenhofa 18—4, Znalazcę pro- 
szę o zwrot za wynagrodzeniem. 


OGŁOSZENIA DO KURIERA POPULARNEGO 


przymuje się 


w „BIURZE OGŁOSZEŃ KURIERA POPULARNEGO” 
ul. Piotrkowska 70 róg Traugutta (w PAZ 


LLELULUU ULU ELLE LLL AABE EATS e AS 


tel. 256-37 
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